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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Jagiellońska 
liczba 14.

Piz dpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
y > .  — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie

>& A z esy.' -p o c z to w ą  w państwie Austrjackiem, rocznie 
at^TTi — półrocznie 12 złr. — k w a rta ln i 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przei ?łką pocztową za gran icą, do całyeh Niemiec 
ro „nie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do F rancji i A nglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie wraca.

"rzedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
i iuro A dm inistrao 'i „Dziennika Polskiego," plac Marjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki ; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, m  W it iniu fi Oppelik, R. Moose, R otter 
i Soł., u W arszawie Richman et F rend le r, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
P  issonier 32. Ogłoszenia przyjmuje A jencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 P ans.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą CS ct. od miejsca 
objętości jednego w iersza drobnym drukiem (petit).

L isty z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
n istracji „Dziennika Polskiego." L isty reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lwów 6. sierpnia.
Wspominaliśmy już o artykule -organu ks 

Lismarka, Nordd. Allg. Ztg., wymierzonym prze­
ciwko Francji, a pełnym insynuaeyj i zarzutów, 
który nietylko we Francji, ale i w Niemczech 
wywołał pewną sensację. Oto dosłowne brzmie­
nie tego arty k u łu :

Pasyski Tetnps ogłasza artykuł o dyslokacj i 
wojska francuskiego, zalecając pomnożenie stanu 
jazdy wzdłuż francuskiej granicy wschodniej i 
południowej, pomimo, że jak  sam cyfrowo dowo­
dzi, francuskie pułki jazdy, któreby w obecnych 
stosunkach już w pierwszym dniu^ mobilizacji 
stanęły naprzeciw pułkom niemieckim, miałyby 
liczebną nad niemi przewagę. Temps żąda, aby 
paryska dywizja jazdy zajęła inne kwatery, a 
mianowicie bezpośrednio przy granicy niemiee 
kiej, „ażeby już teraz wżyła się w rolę, do k tó ­
rej kiedyś byłaby powołaną, g d y b y  w y p a d k i  zmu­
siły Francję do mobilizacji swego^ wojska. F ran ­
cuskie gminy wschodnie -  kończy Temps 
gotowe są do ponoszenia ofiar pieniężnych na bu­
dowę nowych koszar*.

„W Niemczech — pisze Nordd. Allg. Ztg. 
miano już czas przyzwyczaić się do wojennych 
zapowiedzi, które z tamtej strony Wogi ów ni­
gdy nie zamilkły, a przy sposobności s^ły nawet 
crescendt przestano też naród francuski identy­
fikować i szowinistami paryskimi. Ale uważamy 
•obie za obowiązek objawy takie publicznie kon­
trolować i oba narody w interesie pokoju_ czynić 
na to uważnemi, jeżeli mężowie stanu i wyżsi 
oficerowie, albo też oważne irgana prasy walkę 
W Wogezach przedstawiają juko bliską i jako nie­
zm ienny cel polityki francuskiej.

„Symptomatycznie ma artykuł Temps a wię­
ksze znaczenie, an.żeli blagi D erouleie’a, dekla­
macje Thibau<lin’a i gniew Gassagnaeln. Temps 
jes t kierującym organem umiarkowanego stron ­
nictwa republikańskiego; zastępuje on w pierw­
szym rzędzie ową we F rancji tak liczną klasę 
uakojnych, posiadających obywateli, których opi- 

Bja o woji e i pokoju dla każdego francuskiego
Rządu wiele waży.

.D ziennik ten, niegdyś orleanskiemi kapita­
łam i założony, był zawsze ostrożnie redagowany, 
a im iennika swego angielskiego Times'a wziął 

-Sobie za wzór o tyle, iż starał się za* sze o to, 
riby być więcej zwierciadłem, niż przodownikiem 
opinji publicznej we Francji. Jeżeli przeto n-  

. dzimy, że Temps obecnie zapuszcza się w agita- 
eje szowinistyczne, jest to objawem, że pokojowy 
rozwój sąsiedzkich stosunków z Francją, do jakie­
go dążą Niemcy, nie odpowiada usposobieniu 
czytelników Temps’a — i że nasze usiłowania, 
abv przyjazne stosunki z Francją utrzymać i po­
litykę pojednania utorować dotychczas się nie 
poszczęściły i nie znalazły wzajemności. Wbrew 
naszej woli musimy żywić tę troskę, że Francja 
czeka tylko korzystnej sposobności, aby nas sama 
albo w sojuszu z innymi napadła.

„Pomimo wszelkich podejrzeń i oszczerstw 
zagranicznej prasy, nie może nikt za granicą 
naprawdę powątpiewać, że niemiecka polityka 
odpowiada najzupełniej miłości pokoju tudzież 
panującej w narodzie niemieckim, pogrzebie po­
koju, i że Niemcy z pewnością pod żadnym 

„ warunkiem nie zamierzają napadać swych sąsia­
dów. Ale nikt, komu dobro Niemiec leży na sercu, 
nie oprze się obaw 6, że dzień odwetu, przez 
F ra tc ję  od 15 la t upragniony, zawsze jeszcze 
je s t środkiem, zapomocą którego każdy polityk 
we Francji może swoich rodaków sobą zaintere­
sować, a gdyby okoliczności sprzyjały, za sobą
porwać. .

„Możność, dana każdemu człowiekowi amb.-

tnemu, żeby ogień rozdmuchać, a Rządowi, p ra­
gnącemu pokoju, przez odwołanie |ię  do hasła 
odwetu stworzyć trudności, albo istniejące już 
trudności ze strony Rządu usunąć — b  że uan. 
obawiać się, iż nasi francuscy sąsiedz_ dzisiaj 
jeszcze pokoju z Niemcami nie cenią sobie wy­
żej, jak kiedykolwiek od lat d runastu.8

Na ten artykuł odpowiada Temps jak na­
stępuje: „W tonie pełnym goryczy, i — wzywa­
my czytelników naszych na świadków — peł­
nym niesprawiedliwości, udziela nam Nordd. 
Allg. Ztg. napomnień, na które nawet nie warto 
odpowiadać. Niemieckie sfery wojskowe zastana­
wiały się także nad ewentualnością wojny, a 
nam nie przyszło n.;wet na myśl dochodzić ści­
śle tej sprawy. Umiarkowanie nasze powinno 
więc zasługiwać na wzajemność. Chodzi o uzu­
pełnienie instrukeyj dla wojska. Wszyscy też to 
dobrze zrozumieli, z wyjątkiem Koln. Ztg. i 
Nordd Allg • Ztg., która to ostatnia pisze w tym 
duchu, 'ak gdyby była pewną, że francuska 
burżoazja myśli o odwecie. Podobne oburzenie, 
jakiem  nacechowany jest odnośny artykuł tego 
dziennika, jest zbyt nieusprawiedliwione, aby 
mogło być szczere. Może dałoby się odkryć tę 
tajemuieę. Oto Rząd niemiecki pragnie oddawna 
nowej brygady, która prawdopodobnie w Metzu 
stanie. Nadto musi być w tym roku septennat 
wojskowy odnowiony. Jenerał Bronsart chce za­
prowadzić zmianę, a nadto ma być artylerja 
wzmocnioną. Do tege potrzeba nowych kredytów, 
a parlament nie jest rozrzutny.*

Temps kończy: „Munewra parlamentarne 
dzienników niemieckich łatwiej dają się zrozu­
mieć, niż halucynacje, na :tóre cierpi ich po­
dejrzliwy patrjotyzm."

Powyższa polemika dziennikarska nie jest 
wprawdzie wskazówką groźnego naprężenia sto- 
sunLów dyplomatycznych pomiędzy Francją i 
Niemcami, w każdym jednak razie ma pewne 
znaczenie symptomatyczne.

Zgodnie z poprzedniemi doniesieniami na- 
szemi o programie kampanji parlament, donoszą 
obecnie z Wiednia do Czasu:

„Jakkolwiek Rada ministrów wspólnej uchwały 
jeszcze nie powzięła, jednak zdaje się, że zamie­
rzony progćam rozkładu kampanji parlamentarnej 
zostanie wykonany. Około 20. września będzie 
zwołaną Rada państwa na sesję czterotygodniową, 
którą wypełnią wybory prezydjum, biur i :emi- 
syj, ma być budżet wniesiony i zapewne odbę­
dzie się debata adresowa. Następnie odbędą się 
obrady wspólnych Delegaeyj, a na sesje sejmów 
krajowych pozostanie listopad i grudzień. Na­
stępne zebrai.ie Rady państwa zwołanem będzie 
zapewne dopiero po Nowym roku. Jeżeli Kom. 
sja budżetowa zbyt długo z referatem zwlekać 
nie będzie, to powinneby debaty budżetowe skoń­
czyć się w lutym, a w skutek tego cała sesja 
mogłaby trwać nierównie krócej , niż po inne 
lata, coby i dla posłów było nader pożądanem i 
byłoby już potem stale co roku więcej czasu dla 
sesy; Sejmów Krajowych- Może nareszcie uda się 
tego roku rozpocząć erę normalniejszego i pręd­
szego przebiegu skomplikowanej kampanji austro- 
węgierskiego parlamentaryzmu8.

Sprawozdanie
Rady administracyjnej fm dacji Stanisława hr.

Skarbka s czynności za rok 1883.
(Dokończenie.)

W  dalszym  ciągu  R ada adm inistracyjna za ła t­
w iła  w  r. 1883  następujące sp raw y:

25) S ian ożęcia  w  D rohow yżu w ydzierżaw iono

p. E m ilow i T orosiew iczow i do m arca 1893 , za 4 0 0 0  
złr . roczn ie .

26) W apniarkę w  R ozw adow ie w ydzierżaw iono  
H erschow i Schor, za czyn sz  roczny 60  z łr . na la t  
trzy , od 1. styczn ia  1884.

27) Z atw ierdzono rachunki fuuuacji i  fundu­
szów  pod Zarządem  fundacji się  znajdujących za  
r. 1882 , przyczem  polecono adm inistracji, aby ra­
chunki z K u lik ow a prow adzono w  rachunku m ają­
tku obrotow ego fundacji.

28) U chw alono żądać od D yrek cji Zakładu  
dokładnych rachunków  z obesłania  w ystaw y  k i­
jow sk iej.

29) U chw alono ze w zg lęd u  na Btan spraw y  
kulikow skiej w zględ n ie deficytu karow ego, n ie  ko­
rzystać  z  poręki udzielonej przez hr. K arolinę  
H usarzew ską.

30) P rzy jęto  ofertę Chaim a S ch o ra , na do­
staw ę artykułów  żyw n ości dla Z akładu na rok 
1884 .

31) Polecono zbadan ie spraw y za łożen ia  filji 
w arsta tu  w  M ik o ła jo w ie , kom isji złożonej z p p .: 
P od lew sk iego , Ś w istersk iego  i buchaltera fundacji 
a na spraw ozdanie tej kom isji polecono D yrek cji 
Z akładu rozw iązać stosunek ten  najdalej do 
końca czerw ca  18 8 4  roku i w yrów nać w zajem ne  
rachunki.

32) U chw alono budżet fundacji na rok 1884, 
przyjm ując czy sty  dochód na 9 4 .6 3 9  z łr . 39  cnt., 
zaś budżet Zakładu ustanaw iając na 9 1 .0 4 6  z łr . 
76 c e n t .; n ied ob ór , ma się  pokryć z  dochodów  
fundacji.

33) R ealność „ P o czta 1 w  K u lik o w ie , sprze­
dano k asie  za liczk ow ej w  K u lik ow ie  za  cenę 776  
złr . wa.

O gólny b ilans m ajątku fu ndacji w yk azuje w  
stan ie  czynnym  z końcem r. 1 8 8 3 : m ajątku zaro­
dow ego 2 ,7 4 2 .6 9 2  z łr . 1 cnt. gotów ką i 2 8 3 .5 5 0  
złr . e fe k ta m i; m ajątku obrotow ego 1 7 7 .8 5 5  złr. 
70  cnt. gotów ką i  3 0 0  z łr . efek tam i; funduszu a- 
sekuracyjnego 1 6 .8 1 0  z ł. 41 ct. gotów ką i 2 5 .9 0 0  
złr . e fe k ta m i, funduszu W ład ysław a  hr. Skarbka  
97 6  złr. 4 8  cnt. gotów ką i 5 9 .6 6 6  z łr . 12  ct. e fe ­
k tam i , funduszu em irytalnego 4 .451  złr. gotów ką  
i  14 .182  z łr . 8 9  cnt. e fe k ta m i; w reszcie  funduszu  
pożyczkow ego 2 8  z łr . 1 cnt. g o tó w k ą , razem  
2 ,9 4 2 .8 1 3  z łr . 61 cnt. gotów ką 1 3 8 3 .5 9 9  z ł. e fe ­
k tam i. U bytek  w  m ajątku obrotowym  w ynosił 
8 .2 9 5  z łr . 4 9 ł/ ,  cnt. gotów ką, zaś przyrost w  ma­
ją tk u  zarodow ym  3 .5 6 7  złr. 5 ł/a cnt. gotów ką; 
w  funduszu asekuracjąnym  4 .0 4 9  z łr . 60  cnt g o ­
tów ką i  3 0 0  z łr . e fe k ta m i; w  funduszu W ład ysł. 
hr. Skarbka 3 4  z łr . 25  cnt. gotów ką i 1 .665  złr. 
18 cnt. e fek tam i; w  funduszu em erytalnym  1 .164  
z łr . 91 cnt. gotów ką i  1 .120  z łr . 10 cnt. efektam i, 
w reszc ie  w  funduszu pożyczkow ym  2 8  z łr . 1 cnt. 
gotówką.

Produkcja górnicza w Galicji w r. 1884.
i.

Z ogłoszonego obecnie rocznika statystycz­
nego, wydawanego przez Ministerstwo rolnictwa, 
podajemy krótki wyciąg, tyczący się produkcji 
górniczej w naszym kraju z uwzględnieniem in ­
nych sąsiednich prowincyj.

Wartość wydobytych płodów górniczych w 
Austrji wynosiła w r. 1884 sumę 49.903.842 złr., 
zaś płodów hutniczych 31.733.183 złr. W po­
równaniu z r. 1883 okazuje się małe zmniej­
szenie się produkcji o 0,63°/0, a względnie 0,90°/,. 
Galicja wzmogła swą produkcję i udział jej wy­
nosił w r. 1884 w produkcji górniczej 2,16%> 
hutniczej 2,47°/o> a w obydwóch razem 2,5°/0. 
W artość wydobytych płodów górniczych w Ga­
licji w r. 1884 wynosiła 1.076.434 złr. ( +  50.887

złr.) *); płodów hutniczych zaś 783.350 złr. 
(-j- 16.446 złr.) Ogólna wartość całej produkcji 
hutniczej górniczej po strąceniu wartości prze­
topionych rud, tj. sumy 81.958 złr wynosiła 
1.777.826 złr. (-f- 60.241 złr., a po doliczeniu 
390.600 złr. za farbę białą cynkową 2.168.426 
złr.)

Wykazem tym nie jest objętą produkcja oleju 
skalnego ; wesku ziemnego, jako nie podlegająca 
nadzorowi władz górniczych, jakoteź produkcja 
soli, której wartość obliczona po cenach monopo- 
licznych wynosiła w r. 1884 sumę 9.148.422 złr. 
Doliczywszy do sum powyżej wykazanych jeszcze 
wartość wyprodukowanego oleju i wosku ziemne­
go w sumie 6.000.000 złr., otrzymamy ogólną 
wartość płodów górniczych i hutniczych w Ga­
licji w r. 1884 w okrągłej sumie 17 miljonów.

W r. 1884 wydobywano w Galicji rudę że­
lazną, ołowiankę, rudę cynkową, olej ziemny ’), 
węgiel brunatny i kamienny.

1- R u d a  ż e l a z n a  i s u r o w i e c .
Z 20 przedsiębiorstw na rudę żelazną znaj­

duje się 16 (-(- 8) w okręgu krakowskim, a 4 
w lwowsaim. W ruchu bvło tylko 6 przed­
siębiorstw w okręgu krakowskim. Wzrost przed­
siębiorstw powstał przez nadanie pól górniczych 
gwarectwu witkowickiemu w Kwaezale i Menci- 
szowie, dalej spółce E. Schultza, K. Ogórka i 
Józefa Pippera w Brodłej, Porębie, Źródle i Prze- 
gini duchownej, potem spółce Salomona Seif- 
manna i Berka Lówy w Kątaeh, Rozie Lówen- 
feld w Kątach, Kornelowi Chwalibogowi w Grójcu, 
spółce Salomona Seifmanna i Berka Lówy w 
Przeciszowie, i wreszcie areyksięeiu Albrechtowi 
w Niepołomicach. W  popędzie w r. 1884 było 
8 kopalń, a mianowicie w tym roku wprowa­
dzono odbudowę w kopalni „M aria8 w Przeci­
szowie (pow. Wadowice) i w kopalni w Czernej 
koło Krzeszowic.

W okręgu krakowskim było zajętych przy 
produkcji 226 mężczyzn (-1- 16) i 18 ( +  10) 
kobiet, razem 244 robotników. — Wydobyto 
149.810 q *) (-J- 53.576 q) rudy żelaznej, wartości 
46.566 złr. (-(- 11.223 złr.) Cena przeciętna za 
1 q na miejscu w kopalni wynosiła 30,4 centa. 
Z ogólnej produkcji przewieziono 54.950 q do 
Witkowie, 38.000 q do Prus, 33.460 przetopiono 
w hutach w Suchej i Górce w ęgierskiej; reszta 
23.400 q pozostała niezużyta.

Obiedwie powyższe huty wyprodukowały 542 
(— 64) mężczyznami i 10 ( = )  kobietami, razem 
552 robotnikami w trzech piecach wysokich w 
ciągu 77 tygodni ruchu (Betriebswoche) 28.258 q 
( +  5937 q) surowca fryszeruwanego (Frischroh- 
eisen) wartości 140.988 złr. i 30.578 q (— 1893 q) 
surowca lanego (Gussroheisen) wartości 335.128 
złr., razem przeto 58.836 q surowca ( +  4.044 q) 
w wartości ogólnej 476.116 złr. ( — 26.250 złr.) 
Cena przeciętna 1 q surowca fryszerowanego 
wynosiła 4 złr. 98*9 et., lanego 10 -złr. 95-9 ct.

Do wytopienia powyższego żelaza użyto 
56.800 q własnych i 19.687 q obeyih rud.

Galicja w produkcji żelaza surowego czyli 
surowca zajmuje w Austrji nader podrzędne 
stanowisko; jej udział wynosił 1 ‘09®/0.

W porównaniu z r. 1883 ogólna produkcja 
żelaza wzmogła się o 172.206 q wartość zaś 
spadła o 537.558 złr.

2. Oł ó w.
Rudy ołowianej wydobyto w czterech kopal­

niach 18.926 q ( +  527 q) wartości 104.244 złr.

*) Znaki +  — oznaczają stosunek produkcji z roku 
1884 do roku 188°

’) Wykazy obejmują m ałą ilość kopalń istniejących 
na zasadzie prawa górniczego.

*) q znak skrócenia odpowiadający jednem u cetna- 
rowi metrycznemu.

(4.218 z łr .) ; z tego wywieziono 18.327 q rudy 
do Szląska pruskiego.

Ołowiu metalicznego otrzymano tylko 54 q 
wartości 486 złr. jako produkt uboczny przy wy 
tapianiu cynku. Ołów powyższy sprzedano ró ­
wnież do Szlaska pruskiego.

3. C y n k .
Z 22 kopalń galmanu było 6 (— 1) w ru­

chu. zatrudniło t>96 mężczyzn, 188 kobiet i 
45 dzieci, razem 929 (— 190) robotników i do­
starczyło .25° q (- |-  5.109 q) rudy cynko­
wej, wartości 67.762 złr (— 1.701 złr.), wydo­
bytą rudę z w ią tk iem  1.240 q przesłanreh do 
Szląska pruskiego i 225 q przesianych d( Rosji, 
przetopiono w dwóch hutach w Sierszy i Nie- 
dziehskach. Przy hutach było zatrudnionych 146 
mężczyzn, 77 kob’’et i 18 dzieci, razem 241 (— 5) 
robotników. Produkcja wynosiła 16.018 q 
(-+- 1.954 q.) cynku metalicznego, wartości 254.110 

tr. ( +  32.850 złr.) tj. 1 q. , 15 złr. 86 4 ct. 
( +  13 2 c t) . Prócz tego wytworzono 1.665 q 
farby cynkowej (Poussióre) wartości 23.191 złr. 
odpadków cynkowych 3.680 q wartości 22.080 
złr. i 21.700 q farby białej cynkowej (Zinkweiss) 
wartości 390.600 złr. Ogółem spotrzebowano do 
powyższej produkcji 130.984 q rudy, 428.587 q 
węgle kamiennego i 4.018 q koksu. — W yka­
zem tym objętą jest także powyżej już wspo­
mniana produkcja ołowiu, gdyż ruda ołowiana 
zostaje wydobywaną jako produkt uboczny rudy 
cynkowej.

Z predukcji powyższej cynku sprzedano w 
Austrji 7.700 q, 4.900 q zagranicą a 3.418 q spo­
trzebowano we własnych zakładach. Farbę białą 
sprzedano po większej części do Niemiec.

Galicja jak i w roku ubiegłym wykazała 
największą produkcję cynku z wszystkich krajów 
koronnych. Styczna przypadająca na Galicję w 
produkcji rudy wynosi S/.762 złr. czyli 21*5%? 
w produkcji cynku 299,376 złr. czyli 42’-c‘°/0, me 
licząc w to wspomnianej produkcji białej farby 
cynkowej.

4. S i a r k a .
Ruch rządowej kopalni siarki w Swoszowi­

cach zastani wiono zupełnie i tylko przy hucie 
było zatrudnionych jeszcze 33 ( — 2) robotni­
ków. Wytopiono 899 q (— 31 q) siarki waruośei 
6.372 złr. ( — 394 złr.). Część siarki użyto do 
fabrykacji siarkowodoru.

K opalnia siarki w Dźwiniaczu nie była w 
tym roku w ruchu.

5. O l e j  z i e m n y
Kopalń oleju ziemnego nadanych na podsta 

wie prawa górniezego było 12 a z tych 7 w 
okręgu krakowskim, 3 w okręgu lwowskim było 
w ruchu. Przy tych kopalniach było zatrudnio­
nych 248 ( -  62) robotuików. Produkcja wyno­
siła 23.483 q ( - j - 5.214 q) ropy, wartości 138.441 
złr. ( +  26.965 złr.) z tego przypada na Galicję 
wschodnią 16.287 q wartości 110.950 złr. i 
4.196 q wartości 27.491 złr. na Galicję zachod­
nią. W Galicji wschodniej było zatrudnionych 
przy kanadyjskiem wierceniu 5 Amerykanów. 
Produkcja w kopalniach nie podlegających prawu 
górniczemu także się wzmogła. Największą część 
nafty sprzedano w Galicji i górnych W ęgrzech, 
gdyż wysokie taryfy kolejowe utrudniają konku­
rencję nafty galicyjskiej na targach w Wiedniu 
i Peszcie.

6. A s f a l t .
Jedyna kopalnia asfaltu w Kosmaczu nie 

była w tym roku w ruchu.
7. W ę g i e l  b r u n a t n y .
W  Galicji zachodniej istn ia ła  tylko jedna 

kopalnia w Grudnej dolnej i ta  dostarczyła 8 
ludźmi 2-391 q węgla brunatnego wartości 638 złr.

1)

S ebastian  Gomez,
M u la t  M u r i l la .

Przekład z niemieckiego przez W. D.

Było to w roku 1658. Piękny, czerwcowy 
•whłysł poranek; pierwsze wschodzącego słońca 

.promienie przedzierały się nieśmiało przez ru- 
ttitną  zorzę poranną budząc do życia w głębo­
k i  śnie pogrążonych mieszkańców Seyilli, gdy 

kilkunastu młodzieńców stanęło przed drzwic mi 
pięknego domu na placu San-Franciseo.

Pozdrowiwszy się wzajemnie jeden z mło- 
fiłJieńców zapukał do drzw i, niebawem stary 
ttarzyn ukazał się w progu.

i— Dzień dobry Gomezie — zawołali jedno­
głośnie praw ie; — czy mistrz już się obudził?

— Nie jeszcze, moi panowie — odparł 
mtirzyn głosem ospałem.

— A syn jego?
—  Senior Gaspar pali cygareto w ogrodzie, 

W towarzystwie seniora Mendez Ozorio—odrzekł 
•tory ziewnąwszy i przetarłszy oczy.

— A ch! Gomezie, jakżeż ty ziewasz niezno­
śnie — zawołał Pedro; — rzeeby można, iż się 
dotychczas nie rozbudziłeś jeszcze.

— Tak, w istocie senior Pedro, oczy kleją 
się staremu i choć mówię z panami, sum nie 
wiem czym w t śnie lub na jawie.

— F il  leniwczel — jednogłośnie zawołali 
młodzieńcy, i jak huragan wpadli tłumnie do 
próeowni; roztrącając się wzajemnie przy wej- 
ś n. każdy sk iro w n ł się w swoją stronę.

— Leniwcze, leniwczel... — powtórzył mu­
rzyn postępując zwoma za nim i; —  nie wiem 
wpkawdzie co znaczą te słowa, ale o tern wiem 
doftTze, że gdybym nie był niewolnikiem ale 
wielkim panem, to spałbym od rana do wieczora, 
a 3 }pdł«.d£? dobry obiad od wieczora do rana.

Śfeięty1 Takóbie z Gomposielli! a to co 
akiugo —  zaHołał Suarez otworzywszy swoje 

ptukttO  i  ^arbami szukając *v nim palety; — który 
t o ' z  m u  pozoLjtł wczoraj w pracowni ostatn.

— Co ci się śni — odparł Antoliuez; — 
widocznie podobnie jak Gomez nie rozbudziłeś się 
jeszcze, — czyż zapomniałeś żeśmy wczoraj 
wszyscy wyszli razem ?

— Gomez, ktoś plondrował w pracowni po 
naszem wyjściu — zawołał ostro Tomar zwró­
ciwszy się do murzyna.

— Nie było nikogo — odparł tenże z wy­
razem niezmiernego przerażenia, — nikogo prócz 
Zombi, który pewnie znów tu przyszedł wszystko 
porządkować.

— Zombi, Zombi — powtórzył Suarez z gnie­
wem. — Ej, żebym też tak teraz dostał w ręce 
twojego Zombiego, już by pewno żyw ztąd nie 
wyszedł. Osądźcież sami panowie, wszak to rzecz 
niepojęta, — nikt lepiej odemnie nie czyści 
codzień swojej palety, a właśnie znajduję ją  
dziś w gorszym stanie, niż gdybym ją  był uży­
wał przed chwilą, — tak, powtarzam, to rzecz 
niepojęta. Ale patrzcież 1 ktoś na moj im płótnie 
głowę wymalował, — dodał zbliżywszy się do 
sztalugi.

— W szakżeż to głowa proboszcza Issemby — 
zawołał CordoYa; przypatrzcie się jej... niepraw­
daż przyjaciele?

— Tak, w istocie — zawołało kilka głosów 
naraz —  cóż za uderzające podobieństwo.

— Nie, doprawdy ja  tego pojąć nie mogę — 
odezwał się Dacosta — patrzcie... co za prze­
śliczny cherubinek zjawił się na mojem płótnie— 
i mnie już ta stara komeaja gniewać zaczyna, 
codziennie powtarza się ta sam^ historja,

— To Zombi — w y sz e p ta ł Gomez.
— Do d jab ła ! jeźli to Zombi maluje coraz 

to nowe figury na naszych płótnach — rzekł 
drwiąco Villavicenzio — to muszę mu się pię­
knie pokłonić, aby mi wymalował głowę Madon­
ny na mojem „Zdjęciu z krzyża*. Od tygodnia 
męczę się nie mało, aby nadać tej twarzy wyraz 
godny Matki Zbawiciela; lecz niestety! co dsiś 
narysuję, to jutro mażę.

Mówiąc to Villavicenzio, zbliżył się do swej 
sztalugi i "usiadł przed nią z wyrazem zniechę­
cenia znuzenia. Wtem wydał okrzyk podziwu 
i długą chwilę oniemiały, nieruchomy, wpatrywał 
się w swój obraz.

Patrzcie — zawołał Pedro — Villavicen- 
zio zmienił się w posąg.

Gdy ten jednakże nie zmieniał postawy i 
trw ał ciągle w milczeniu, wszyscy uczniowie 
powstawszy z swych siedzeń zbliżyli się do jego 
sztalugi: w mgnieniu oka wszyscy jak on onie­
mieli od razu.

Wśród obrazu Villavicenzia, u stóp krzyża, 
w miejscu gdzie wczoraj młody Hiszpan, wyma­
zał głowę Matki-Dziewicy swego utworu, ktoś 
namalował twarz mną Oblicze to miało wyraz 
tak cudowny, czysty, niebiański, kontury tak wy­
kończone i koloryt tak piękny i jasny, że wszyst­
kie inne postaci? przy tej jednej twardy bladły 
i odbijały niesłychanie.

— Ach 1 jakież to piękne 1 — zawołali wszys­
cy uczniowie zachwyceni.

— Kto to mógł wymalować tę głowę? — 
zauważył Suarez — z pewnością z nas żaden, 
wyjąwszy chyba Gaspara.

— Kto tu mówi o Gasparze? — zapytał we­
soło szesnastoletni młodzieniec, wchodząc do pra­
cowni w towarzystwie Mendeza Ozoria — w szys­
cy wchodzących powitali pełnem znaczenia uśmie­
chem.

— Fi, Gasparze — odezwał się Pedro po 
c h w ili- -n ie  myślałem, że masz taki skryty cha­
rakter. Twój ojciec narzeka nie mało, że wolisz 
książki od palety, a ty tymczasem przewracasz 
porządek świata, malujesz po nocach a we dnie 
pozosti.iesz przy literaturze.

—  Któż to mnie posądza, że ja w nocy ma­
luję ? -  zapytał śmiejąc się Gaspar.

— Chodź! patrzajl — zawołało mdnocześnie 
kilku młodych uczniów, wskazując nowo przy­
byłemu głowy, ramiona lub całe postacie, które 
się niespodzianie na ich p ł tnach pojawiły.

Patrząc długo i uważnie na wskazane przed­
mioty, Mendez odezwał się wreszcie:

— Na mój honor zaręczam wam przyjacie­
le, że to co widzę, nie może być dziełem Gaspara.

— A ty zkąd możesz ręczyć za niego... czy 
masz jaki dowód? — zapytał Yerez.

— Mam, i to ważny. Gaspar nie ,est w sta­
nie....

— Spłatać n*in figla? — przerwał Tobar.
— N‘ potrafiłby malować tak pięknie — 

dokończył Ozorio.
Wybuch wesołego śmiechu wszystkich m Ł- 

dzieńców był odpowiedzią na powyższe słowa.

— A więc to ty Ozorio jesteś winowajcą 1 
zawołało kilka głosów.

— Nazwałbym się najszczęśliwszym z ludzi, 
gdybym podobny posiadał talent — odparł obwi­
niony — lecz niestety nie mogę się tern po­
chwalić. Zresztą przyznam się wam, iż nie- 
cheiałoby mi się przyjemność wyrządzenia wam 
figla okupywać bezsennemi nocami.

— Lecz kto tu mógł być w takim razie?
— Zombi — wyszeptał nieśmiało Gomez.
— Do roboty, przyjaciele — do roboty! 

zawołał Gaspar — ojciec mój niezawodnie już 
się przebudził, a jak wam wiadomo, nie wiele 
potrzebuje czasu do zrobienia swej tualety. R a­
dzę wam zatem, aby każdego z was zastał przy 
sztaludze; co do mnie, to się nie obawiam 
jego spotkania, gdyż właśnie w tej chwili wy­
chodzę.

— I  gdzież to?
— Skończyć sonet — który wczoraj j zaczą­

łem  pisat ku czci seniora Ozorio.
— Doprawdy — rzekł Ozorio z uśmiechem— 

jak widzę to na to przyszedłem na świat, aby 
być ofiarą w całem słowa tego znaczeniu tak 
ojca jak i syna. Gdym był dzieckiem, Murillo 
szczypał mnie lub łaskotał, aby m nie pobudzić 
do krzyku i śmiechu, twierdził bowiem, iż jest 
to niezbędnem do jego talentu malarskiego, bo 
gdy ja  się śmieję lub płaczę, to znachodzi we 
mnie doskonały model wesołego lub rozkapry­
szonego dzieciaka wiejskiego. Teraz gdy podro­
słem, znów syn jego męczy mnie do znudzenia 
od rana do wieczoru swemi poezjami. Kto wie 
jeszcze co dalej będzie, bo jeźli się doczekam 
trzeciego pokolenia, to niezawodnie wnuki jego 
prześladować mnie będą muzyką, a to by już 
była prawdziwie piekielna męczarnia, gdyż je ­
stem nieprzyjacielem wszelkiej w ogóle muzyki.

—  Sebastjanie, Sebastjanie, Sebastjanie i
Na wołanie to powtórzone kilkadziesiąt razy

przez uczniów szkoły M urilla, mały mulat 
drżący, strwożony wsunął się cicho do pracowni:

— Słucham panów — rzekł głosem nie­
śmiałym.

— Sebastjanie daj mi kawałek świeżego 
płótna — rzekł jBden; a mnie podaj moją pa­
letę, odezwał się drugi; Sebastjanie trochę oli­
wy! Sebastjanie mnie potrzeba czerwonej farby!

A mnie żółtej 1 Sebastjanie podaj mi mój pen- 
d ze l! A mnie farby ciemno-zielonej ! Sebastjanie 
prędzej!... prędzej !... spiesz się !

Nie mogąc wszystkich zadowolnić od razu 
biedny mały mulat biegał od jednego do dru­
giego, potrącany, bity, łajany ; każdy chciał go 
mieć na wyłączne usługi.

— Co się tu dzieje? rzeeby można, iż się 
pali, lub żeście wszyscy zmysły potracili 1

Słowa te wymówione tonem poważnym przy­
wróciły natychmiast porządek; uczniowie z miejsc 
swych powstali i każdy oddał ukłon nowo przyby­
łemu. Był to człowiek około lat czterdziestu, po­
stawy wynnsłej, nieco dumnej, z szlachetnym 
wyrazem twarzy, ubrany elegancko i wytwornie.

— Spójrz mistrzu 1 — rzekł VillaYieenzio, 
wskazując mu swój obraz.

— Brawo ! doskonale mój chłopcze ; robisz 
znakomite postępy.

— Niestety! senior Murillo, to nie moje 
dzieło — odrzekł Villavieenzio z smutną miną.

— Tern gorzej dla ciebie — odparł M uril­
lo. — Któż jednak jest tym skończonym artystą, 
przyzLajeie się — mówił dalej z ode. niem nie­
cierpliwości w głosie — to w istocie prześliczne! 
Cóż za pendzel, jakaż głębia myśli, uczucia i 
natchnienia, cóż za cudowny koloryt! Zaiste, 
śmiało przepowiedzieć można, że twórca tej praw­
dziwie pięknej głowy Matki Bożej pozostanie w 
przyszłości mistrzem >as wszystkich- I  eóż! 
Każdy z was milczy? Żaden nie ehee się przy­
znać do dzieła tak chlubnego ? Nie... doprawdy 
to rzecz n iepojęta; gdybym ja  był tym ukrytym 
artystą, to niezawodnie nie wahałbym się ani 
chwili, — a na świętego Jakóba z Oompostelli 
przysięgam, że czułbym się dumnym, gdybym 
mógł wam to powiedzieć, że ta głowa jest mojem 
dziełem. — Pedro, przyznaj się... może to ty?

— Nie, mistrzu.
—  Ty, Suarez?
— Niestety! nie.
— A może to przypadkiem G aspar?
— I  my go posądzaliśmy, senior Murillo, 

lecz nie chciał się przyznać —  odparł Yerez.
—  Skoro się nie p-zyznał. to już pewno nie 

on — odrzedł Murillo. — Lecz któż u licha?... 
trudno bowiem przypuścić, iż ta głowa sama z 
siebie się zjawiła na płótnie YiliaYicenzia.
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t. j .  lq  a 26,68 cent. W Galicji wschodniej 
istniało 8 (+ 1 )  przedsiębiorstw i z tych były 
2 kopalnie w rnchu. Produkcja tych kopalń za 
pomocą 222 robotników wynosiła 8.4504q w arto­
ści 32.935 złr. t. j. lq  węgla a 38,98 ct. W ca­
łej Galicji było zatem z 9 kopalń (+ 1 )  tylko 3 
w ruchu i zatrudn.ły  one 230 (-+-2) robotni­
ków. Produkcja wynosiła 86.895q (—435q) w ar­
tości 33.573 złr. (+ 1 .1 8 9  złr.) t. j. l q  a 38,64 
ct. (+ 1 ,5 6  ct.).

Z produkcji rocznej przypada na jednego 
robotnika 378q (—5q) wartości 146 złr. (+4), 
co daje też m iarę jego zarobku. W ęgiel wydo­
byty w Grudnej dolnej spotrzebowano w okolicy, 
z kopalni nowosieleckiej sprzedano 72.742q 
w okręgu urzędu górniczego we Lwowie. Kopal­
nia węgla w Glińsku dostarczyła 7.532q do 
młyna parowego R. Domsa we Lwowie.

W całej A ustrji było z 919 przedsiębiorstw  
323 w ruchu i zatrudniło 30.920 robotników.

Produkcja wynosiła 100,086.528q wartości 
18,081.618 złr.

Styczna przypadająca na Galicję w produkcji 
0,09°/oł na Czechy zaś 73.23*/0.

Węgiel brunatny wydobyty w Galicji jest 
stosunkowo bardzo drogi, i tak wynosiła cena 
przeciętna lq  38,64 ct. a w Czechach 13,85 ct.

Z produkcji rocznej przypada w Czechach 
aa jednego robotnika 4.421q, a w Galicji 378q 
wartości 612 złr., względnie 146 złr.

8. W ę g i e l  k a m i e n n y .
Z 17 przedsiębiorstw (w okręgu krakowskim) 

było 6 (+ 1 )  w ruchu. W kopalniach tych 
wydobyto za pomocą 1.415 (—65) robotników 
4,000.841q węgla kamiennego (+2 l9 .O 03q) war­
tości 678.476 złr. (+ 1 .6 0 1  złr.) t. j. lq  a 16,96 
ct. (—0,94 ct.).

Na jednego robotnika przypada rocznie z 
produkcji 2827q ( +  272q) wartości 479 złr. 
( +  22 złr.).

Kopalnia gwarectwa jaworzniańskiego dostar­
czyła 3339959q a br. Potockiego w Sierszy 
592528q.

Z całej produkcji spotrzebowano 1263563q 
we własnych zakładach, resztę zaś, z wyjątkiem 
7128q przesłanych do Rosji, sprzedano w K rako­
wie i jego okolicy, tudzież kolei Karola Ludwi 
ka i Północnej.

W całej Austrji wydobyto 71908656q węgla 
kamiennego wartości 22.777.568 złr. t. j. lq  a 
31,68 ct. Kopalnie powyższe zatrudniły 40.707 
robotników.

Styczna przypadająca na naszego górnika w 
produkcji węgla kamiennego jest najwyższą, wy­
nosi bowiem 2827q ( +  272q) rocznie, podczas 
gdy w innych krajach jak Morawie ledwP 1938q 
dosięga. Mimo to udział w wartości jest naj­
mniejszym, czyli że produkcja węgla u nas jest 
najtańszą a zatem też egzystencja robotnika naj­
lichszą. Z całej produkcji przypada na Galicję 
5,56'/», podczas gdy na Czechy 47,26°/« przypada.

Reasumując wszystkie poprzednio omówione 
działy produkcji, widzimy, że Galicja zatrudniła 
przy wydobywaniu m inerałów zatrzeżonych 3644 
robotników i udział jednego górnika w wartości 
ogólnej płodów górniczych wynosił 488 z ł r . ; 
czyli że Galicja zajmuje piąte miejsce z dołu z 
pomiędzy wszystkich krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych. Najwyższym jest ten udział w 
górnej Austrji 1349 złr., potem w S ty r i 1012 
z łr . ; na Szląsku wynosił on 580 z łr . : w Czechach 
612 złr- Bukowina, Tyrol, V orarlbergi Dalmacja, 
gdzie nie ma prawie żadnych kopalni, wykazują 
niższe styczne od Galicji w tym  kierunku.

Z kolei zostaje do om ówienia produkcja
soli.

W obydwóch kopalniach soli w zachodniej 
Galicji tj. w Wieliczce i Bochni wydobyto 
5l3 .211q (—23.835q) soli kamiennej i 199.496q 
(+ 1 .4 6 5 q ) soli do przeróbki przemysłowej 
Industrialsalz ogólnej wartości 4 ,992124 złr.
(—219.173 złr.) przyczem zatrudniono l l2 1  (+ 6 )  
robotników. Sól powyższą sprzedano prócz 
133.246q wywiezionych do Rosji, w m onarchji. 
W Galicji wschodniej przy 9 salinach było za­
trudnionych 534 robotników, a mianowicie 87 w 
kopalni, reszta zaś przy warzeniu i innych robo­
tach. Produkcja wynosiła 460.946q warzonki 
(+1.137q) i 988q (+ 5 8 4 q ) soli do przeróbki

przemysłowej wartości 4,156.298 z łr.( + 1 7 .164złr.). 
Produkcja ropy wynosiła 1,568.397 hl. (hekto­
litrów). Z tego sprzedano do kap el 2.365 hekto­
litrów.

Wytworzoną warzonkę sprzedano po więk­
szej części w Galicji i tylko część warzonki 
(177q) z Kossowa sprzedano za granicę.

W Galicji przj salinach było zatem za­
trudnionych razem  1.655 robotników płci męz- 
kiej i z produkcji ogólnej przypada na jednego 
robotnnra 708q (— llq )  wartości 5.528 złr. 
(—98 złr.).

W  całej Austr.i wyprodukowano soli za 
22,236.240, złr. a Galicja reprezentuje w tein 
41,12°/o tj. pierwsze miejsce.

Katkow o pokoju i wojnie.
W teraźniejszej azjatyckiej polityce Rosji 

Mosk. Wiedom. upatrują bardzo wybitny dowód, 
że Rosja pragnie szczerze utrzym ania pokoju: 
„Męzka stałość bowiem i spokojne zaufanie v w ła­
sne siły — to najlepsze są środki uchylenia mo- 
żebności wojny". Ale p. Katkow ostrzega, że 
zasypiać na laurach Rosja jeszcze nie powinna, 
ponieważ — powiada on:

„Burza —  prawic z pewnością można po­
wiedzieć — ucichła, ale to jeszcze nie znaczy, 
aby się nie mogła powtórzyć, i aby nowe nie 
mogły jada chwila nadciągnąć chmury. — Po­
trzebny więc jest piorunochron — i to silny, a 
takim piorunochronem może być tylko wzmoc- 

' nienie sił wojskowych rosyjskich w Azji Środ­
kowej."

Tłumaczy dalej p. Katkow, że chodzi til nie
0 liczbę żołnierzy i dział, bo pod tym względem 
Rosja zawsze jes t gotową. Chodzi o inożebność 
swobodnego rozporządzenia s;łami wojennemi i 
dowolnego poruszania nimi, jak tego wyra; ga po­
trzeba ostrożności wojennej. „Jeżeli Anglja tro­
ska się o wzmocnienie swej wojennej poiRiawy
1 zabezpieczenie dostępu do niei, — to dla Rosji 
to wszystko jest jeszcze stokroć ważniejszem.

Granice posiadłości i drog' do nic a silnie są 
zabezpieczone przez samą przyrodę. Rosyjskie 
zaś — przeciwnie — są otwarte Budowa Za- 
kaspijskiej kolei żelaznej, przedsięwzięta jeszcze 
przed Achał-Tekińską ekspedycję, a ter.-.z ener­
gicznie prowadzona dalej — to tylko mała cząst­
ka potrzebnych czynności. Rosji przynależy wy­
łączne panowanie na morzu Kaspijskiem, a l e  to 
nie znaczy jeszcze, aby na tein wewnetizuem 
morzu naszem nie trzeba przedsiębrać żadnych 
środków ostrożności, bo samo położenie rosyj­
skiego operacyjnego terenu, zwróconego frontem 
ku południowi, wymaga, aby morze Kaspijskie 
posiadało swoją flotę wojenną".

P. Katkow wyraża w końcu zaufanie, że 
Rząd niezawodnie pomyśli wkrótce o tern.

Finlandja i Rosja.
Dzisiejsze gubernje nadbałtyckie, kiedy je 

pod nazwą historyczną Estonji, Inflant i Kurlau- 
dji przyłączano do Rosji, otrzymały zapewnienie 
w traktatach, że prawne ich stosunki wewnętrz­
ne, odrębne od stosunków rosyjski :h, będą w 
miarę możności uszanowane. Ztąd powstał obo­
wiązujący po dziś dzień zbiór praw dla gubernij 
nadbałtyckich, różny od „Swodu Zakonow" uło­
żonego dla carstwa.. Owóż niedawno ukazała 
się w dziennikach wiadomość, że ów zbiór praw 
nadbałtyckich ma być przejrzany czyli zrefor­
mowany, oraz że pracę nad tem powierzono se­
natorowi Manasseinowi. Obecnie Nowoje W iem ia  
potwierdza tę wiadomość i pisze: „Niezbędnuś<
lepszego pogodzenia specjalnych praw.J gubernij 
nadbałtyckich z ogólnemi prawami państwa, już 
przedtem była uznawaną przez władzę państwo­
wą. Ju ż  w roku 1840 ym ustanowiony był ko­
mitet specjalny dla ocenienia, o ile odrębne p ra­
wa o instytucjach i stanach wchodzące do dwóch 
pierwszych części zbioru, nie stoją w sprzeczno­
ści z zasadniczemi prawami carstwa. Dopiero 
po uznapiu ich za zgodne z duchem praw rosyj­
skich, nastąpiło zatwierdzenie owych częś1’1’ zbio­
ru w r. 1845. Praca jednak około kodyfikacji tak 
pierwszych dwóch części zbioru, jak  i trzeciej,

— Senior Murillo — odezwał się najmłod­
szy z uczniów, Cordoya —  mnie się zdaje, ie  może 
tę zagadkę najprędzej nam rozwiążą Gomez i 
mały Sebastjan...

— I w  jakiż to sposób?
— Gomez wspomniał kilka ra z y , iż to 

Zombi...
Śmiech ogólny przerw ał słowa Cordoyy.
—  Śmiejcie się, śmiejcie — kończył dahj 

młody chłopiec, sami jedns k przyznać musicie, 
iż od pewnego czasu zdarzają się tu rzeczy n ie ­
zwykle... wypadki nadzwyczajne.

—  T ak w istocie — potwierdź1*! Villavicen- 
zio — tembardziej, iż wypadki te zdarzają się 
zawsze podczas nocy.

—  Co takiego dzieje się w nocy?... — za­
pytał Murillo, nie odrywając oczu od cudownie 
pięknej twarzy Madonuy.

—  Stosownie do twej woli, senior — odparł 
Cordoya — nie opuszczamy nigdy pracowni, nie 
uporządkowawszy wpierw wszystkiego -, zawsze 
zostawiamy palety wyczyszczone, pędzle wymyte 
i suche, sztalugi prosto ustawione, rozpoczęte 
obrazy przykryte. Rzecz niepojęta jednak, senior 
M urillo! od miesiąca prawie znachodzimy codzień 
rano pędzle nasze nasiąkłe farbą, palety zanie­
czyszczone. I  to, spostrzegamy na płótnie któ­
rego z nas ramię, wczoraj naszkicowane zaledwie, 
dziś ukończone zupełn ie; to znów gdzieś z kąta 
obrazu wysuwa się postać djabła z szyderczym 
wyrazem w twarzy. Innego dnia znachodzimy 
głowę anioła lub s ta rc i, albo też profil młodej 
dziewezyny, a najczęściej karykatury z tych osób, 
którzy we dnie zwidzali pracownię. Słowem, se­
nior Murillo, nie skończyłbym do wieczora, gdy­
bym chciał wyliczyć wszystkie tym podobne nad­
naturalne zdarzenia, które tu mają miejsce w 
nocy.

— Może Gaspar jest lunatykiem ? — zapytał 
Yillayicenzio Murilla.

— Nie — odparł tenże —  a gdyby nawet i 
tak było, trudno przypuścić, aby w nocy z zam- 
knięfemi oczyma malował lepiej, niż we dnie! 
Tak, zapewniam was, moi młodzi przyjaciele, że 
twórca tej głowy Madonny stoi wyżej od wszyst­
kich uczniów szkoły malarskiej, a raczej do rzędu 
artystów śmiało zaliczyć go można, każde pocią­
gnięcie pędzla oznacza ducha wyższego, w naj­
lżejszych konturach przebija się genjusz praw­
dziwy;  ja  muszę,1 muszę odnaleźć twórcę tego 
dzieła: — SebastianieI Sebastjauie !

—  M istrzu  i —  r z e k ł \ i l la v ic e n z io  —  n ie

wołaj daremnie Sebastjana, jeźli się od niego 
cokolwiek dowiedzieć spodziewasz, to zaręczam, 
że trud twó: się nie oplaei, on tyle wie, co i my 
o nocnem zaarzen iu ; b a ! zresztą spróbować nie 
zaszkodzi, Gomez utrzymuj*e, iż to Zombi.

— Rzecz cała wyjaśnić się musi niebawem. 
S ebastjan ie! Sebastjanie!

— Słucham pana— wyjęknął mały mulat, sta­
nąwszy w drzwiach pracowni, blady, wystraszony.

— Czy nie nakazałem ci sypiać zawsze w 
pracowni ?

— Tak, panie.
— Czy spełniasz zawsze mój rozkaz do­

kładnie ?
— Tak, panie.
— Jeźli tak to powiedz nam, kto każdej no­

cy, lub nad ranem, zan:m się z^jdąuczniowie moi, 
do pracowni się zakrada? K to?... powiedz!

—  Nikt panie! odparł mały mul.it, drżąc z 
przestrachu na całem ciele i ciągnąc bezwiednie 
drobnemi rękami guziki od kamizelki.

— Nikt? kłamiesz, zawołał z gniewem 
Murillo, kłamiesz łotrze! P atrz!

Mówiąc to pociągnął malca przed sztalugę 
Villavicenzia i wskazał mu w niepojęty sposób 
powstałą głowę Madonny.

— Przysięgam !—zawołał z płaczem Sebastjan 
składając dłonie — przysięgam , iż tu nikogo... 
prócz mnie nie było.

— Dobrze, słuchaj teraz— rzekł Murillo z su­
rowym wyrazem twarzy.—Muszę wiedzieć konie­
cznie kto wymalował tę głowę Madonny.. . s ły ­
szysz ? muszę wiedzieć. Dziś spać ci nie wolno, 
całą noc masz czuwać w pracowni, a jeźli jutro 
o takim czasie nie odkryjesz mi winowajcy, dwa­
dzieścia rózg cię nie ominie. Zastanów się do­
brze nad tem co mówię... : le co tam szepcesz 
pod  ̂nosem ? jeźli masz co do powiedzenia to mów 
głośno... pozwalam.

— Panie—rzeki Sebastjan ze łzami woczach 
— chciałem zapytać się tylko, czy ominie mnie 
kara, jezli nocy następuei wszystko zostanie w po­
rządku, jeźli pęzle, palety i obrazy twych uczniów 
pozostaną nietknięte?

—  A! to mi już obojętne zupełnie, czy bę­
dzie porządek lub me, jeźli sprawcy nie odkry­
jesz dwadzieścia rózg cię czeka, słyszałeś ?... 
rzecz skończona... możesz odejść...

— Do pracy, przyjaciele!
Rozpoczęto naukę, przez cały czas trwania 

tejże głębokie milczenie zalegało pracownię.
\Oiąg dalszy nastąpią

zawierającej kodeks cywilny, prowadzona była 
z udziałem statystów miejscowych, i wiele arty ­
kułów sformułowano w tendencyjnym duchu nad­
bałtyckim („w tedencioznom ostzejskom duehie“). 
Artykuły te nie tylko nie zgadzają się z zasa­
dniczemi prawami carstwa , ale nawet wręcz 
są przeciwne źródłom, które pod niemi podpisa­
no dla przekonania Rządu, że owe artykuły nie 
są dziełem politycznych kombinacyj autonomistów 
nadbałtyckich, lecz wypływają z rozporządzeń 
prawodawczej władzy rosyjskiej. Dla przykładu, 
dość wymienić art. 945 części III-ej i art 927 
części Ii-ej zbioru praw miejscowych nadbałtyc­
kich. Podług tych artykułów grunta, dane przez 
Rząd na utrzymanie duchowieństwa luterańśkiego, 
uznane są za zupełną własność kościołów i p.i- 
rafij luterańskich, kiedy tymczasem podpisana 
pod niemi opinja Rady państwa przyznaje cał­
kowite prawo własności państwa, któremu tedy 
wolno te grunta alienować. Z takiej różnicy wy­
nikło, że kiedy włościanie innych dóbr państwa 
maia prawo w drodze wykupu przyjść do wła­
sności ziemskiej, włościanie siedzący , a g run ­
tach kościelaych w guberniach nadbałtyckich, 
prawa podobnego nie mają. Mąż, któremu teraz 
powierzono oczyścić z takich zboczeń zbiór praw 
miejscowych nadbałtyckich, ma przed sóba nie­
łatwe, chociaż płodne zadanie. Lecz same takie 
cząstkowe sprostowania jeszrze nie stanowią 
wszystkiego: potrzeba w ogóle pogodzić zbiór 
praw miejscowych nadbałtyckich z ogólnemi p ra­
wami rosyjskiemi, i t. d .“

Czerkiew prawosławna we Lwowie.
Otrzymaliśmy dziś pismo następujące, ), proś­

bą o umieszczenie:
„Szanowna Reda,kejo! Z powodu artykułu, 

umieszczonego w Dzienniku Dolskim  w dniu 5. 
t. m. nr. 177, a komentującego korespondencję 
Warszawskiego Dniewnika, odnoszącą się do pra­
wosławnej cerkwi we Lwowie, zechce szanowna 
Redakcja w swojem czasopiśmie użyczyć miejsca 
następującemu sprostowaniu :

„Przed-węzystkiem muszę, zaznaczyć, że ko­
respondent Warsz. Dniewnika wciągnął w sferę 
swej korespondencji przedmiot zupełnie mu  obcv, 
gdyż do załatw iania naszych spraw cerKiewnych 
my tylko, tutej.-i duchowni, jesteśmy powołani, 
wszelkie zaś mieszanie s :ę cło tej kwestii ludzi 
innych a niepowołanych, odrzucamy z cała sta­
nowczością. Dlatego też odpieram niezasłużoną 
pochwałę za wrzekome powiększenie się liczby 
parafian tutejszego probostwa prawosławi!egu, 
gdyż przyrostu tego ja  żadną miarą zauważyć 
nie mogłem. Jeżeli zaś z tego artykułu Warsz. 
Dniewnika  ma wypływać, że „tu idzie o jakiś 
inny cel autorowi korespondencji, czyli raczej 
„tajnemu Komitetowi dla spraw G a lic ji"^k ieru ­
jącemu z Warszawy spiskiem moskiewskim", to 
zarzut ten muszę odeprzeć również z e-Ja sta­
nowczością, gdyż najuroczyściej mogę zapewnić 
szu u. Redakcję, że tutejsza prawosławna pnrafja 
nu stoi pod niczyim innym wpływem, jak tylko 
grecko-wschodniego Konsystorza w Czerniowcacb 
i powoduje się w swej działalności li tylko po 
trzebami cerkiewnemi, bez wiadomości o tem, że 
gdzieś tam agitacje jakieś są w toku

Nasza grecko-wschodnia cerkiew we Lwowie 
znajduje się faktycznie w opłakanym stanie, klóry 
bez względu na żądanie korespondenta Warsz. 
Dniewnika na wszelki wypadek musi i powinien 
byr poprawionym. Atoli jest to wielkim błędem, 
jeżeli poprawę tego stanu łączy się z hni lhką 
sprawą, albo w ogóle z jakąbądź zagraniczną a- 
g: aeją, skoro Zarząd tutejszei parnfji, jakoteż 
grecko wschodni Konsystorz w Czerniewcacb już 
nieraz d ł  dowody widoczne, że od wszelkh j 
propagandy zawsze trzyma się zdała.

Dziwnem także i niewyjaśnionem wydaje się 
identyfikowanie naszej grecko-wschodniej cerkwi 
z jakąbądź narodowością.

Odpowiedzialność za b łąl powyżej wspo­
mniany spada na tego, kto z nieuzasadnionej bo- 
jaźni wolałby, ażeby nasza grecko wschodnia cer 
kiew we Lwowie rozpadła się w gruzy.

Jeżali jednak ktoś tam dał się słyszeć, że 
budująca się druga miejska cerkiew we Lwowie 
ma być prawosławną, to muszę jemu samemu zo­
stawić za tę pogłoskę odpowiedzialność. Co do 
mnie, mogę oświadczyć z wszelką pewnością, że 
Bukowiński Zarząd dyecezjalny potrafi dla swo­
ich parafjan postarać się o własną cerkiew, bez 
potrzeby oglądania się na wystawioną przez kogo 
innego, lub z pomocą jakiejkolwiek propagandy. 
Lwów, 5. sierpnia 1885 r. Z należnym szacun 
kiern K s. Dmitrijewicz w. r., proboszcz pa raf j i 
prawosławnej we Lwowie .

K R O N IK A .
Lwów dnia 6. sierpnia

Wiadomości Z aworu. C esarzow a E l ż b i e t a  
ma z G asteinu (ob. te legr .) udać się  do Z ell am 
See, g d z ie  się z jed zie  z k siężn ą  d A l e n ę j o n  i  z 
arcyk siężn iczk ą  W alerją . D osto jn i goście  zam ie­
szk ają  w  hotelu „E lisab etli,“ i  zam ierzają  zw id z ić  
urocze okolice, a m ianow icie t. zw . „Schm idten- 
holie."

Z powodu śm ierci hrabiny M * r a n w y sła li 
cesarstw o do hr. Meranu te legram y kondolencyjne.

Wiadomości osobiste. P rezyd en t m. dr. S z l a ­
c h  t o w s k i  pow rócił z S zczaw n icy  do K rakow a.

Kalendarz. P i ą t e k  (7 .): K ajetan a  w yzn. - -  
Olelia św . W schód słońca o godz. 4. min. 50 , z a ­
chód o godz. 7. min. 20 .

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  sierpniu  
wolno polow ać na p tactw o  wodne i b łotne w  
ogólności.

Na rzecz prywatnego tedagoga W . J .,  w y ­
dalonego z K rólestwa Polskiego, złożyli pp.: n ie­
znajomy 10 złr., W . D . 1 złr., J . G. 1 złr., A . 
K . 1 złr., W . z Podwołoczysk 1 złr., K . M. z Sę­
dziszowa 3 złr., razem z poprzedniemi 24 z łi., 
które doręczono.

Wycieczka sto w a rzy szen ia  „G \ iazda“ do Za­
k ładu drohow yskiego, odbędzie się  dnia 16. sierp­
nia br. pociągiem  porannym  0 god zin ie  7. z dworca  
ko le i K arola  L udw ika. B liż sz e  szczeg ó ły  doniosą  
afisze i  zaproszen ia . B ile ty  m ożna nabywać do d. 
13. sierp n ia  br. w m agazynach  kraw ieckich  p p . : 
P r. G łodzińsk iego  u lica  K opern i 1. 7, S tan isl. 
N iem czyn ow sk iego  p lac M a rja ck i, w m agazynie  
szew skiem  p. A . A lek san d row icza  B a lick a  1. 34, 
u p p .: A brysow sk iego  i S ta ch icw icza  w  R ynku 32  
w reszcie  w binrze S tow arzyszen ia .

J a k  się  dow iadujem y, ca ła  podróż tam  i na- 
powrót ma k osztow ać za led w ie  1 złr. 50 cnt.

Dla opodatkowanych w ydał M agistrat nasz  
następujący o k ó ln ik : W edług obow iązujących p rze­
p isów  mają ck. urzędy podatkow e bez w zględu  czy  
kontrybuent u zysk a ł dobrudzi js tw o  rai alnej sp łaty ,

lub te ż  dochody rea ln ości jego  u leg ły  kóndyktow i 
w zg lęd n ie  sek w estracji —  w sze lk ie  choćby najdro­
b n iejsze  kw oty przyjm ow ać na poczet za leg łych  
podatków  lub n a leży tośc i skarbow ych —  jak  rów ­
n ież n ie w olno tym że c. k. urzędom podatkow ym  
odm aw iać przyjęcia  jak ich k o lw iek  opłat dla braku  
k sią żeczk i podatkow ej, lub odnośnego nakazu p ła t­
n iczego  w zg lęd n ie  arkusza podatkow ego.

Z Życia towarzyskiego. Beforma  p is z e :  W czo ­
raj w  śc iś le  rodzinnem  kółku, w  w ili pani H elen y  
M odrzejew skiej w K rak ow ie, odbył s ię  obrzęd z a ­
ręczyn  syna znakom itej arty stk i, R udolfa, który  
niedaw no otrzym ał z paryzk iej szk o ły  dróg i mo­
stów  paten t na in żyn iera , z  kuzynką, panną F e ­
lic ją  B endów ną. Ślub odbędzie s ię  za parę m ie­
sięcy , a po nim młoda para p rzen iesie  się  na dru­
gą półkulę, do A m eryki, g d z ie  młody in ży n ier  ko­
rzystn ą  otrzym ał posadę.

Przemysłowo - techniczną Akademję w K ra ­
kow ie, postanow ił R ząd  uzupełnić w ieczorną  szkołą  
dalszego  k szta łceen ia .

Mianowanie. M inister ro ln ictw a  zam ianow ał 
asysten ta  leśn ic tw a  M aksym iljana A n d r o n i k a ,  
adjunktem  in spekcji leśnej na B ukow in ie.

Najlepszą ilustracją naszych  stosunków  ro l­
n iczo-ekonom icznych są u staw iczn e w ypow iadania  
kapitałów , w ypożyczonych przez ga l. T ow arzystw o  
kred. z iem sk ie  na w ięk szą  w łasność tabularną. 
N otatk i o tych  aw izacjach  dają rzeczy w iśc ie  ma- 
terja ł do sta łej rubryki kronikarskiej —  bo n ie ­
ste ty  niem al codzień przyn osi je  Gazeta Lwowska 
w d zia le  ogłoszeń sw oich. Z osta tn iego  lej numeru 
dow iadujem y się znow u, że D yrek cja  Tow . kred. 
kred. ziem sk iego  w yp ow ied zia ła  p ożyczk i, u d z ie ­
lone na D obra D ą b i e ,  B n k o w n i k  i B i e r z a -  
!i ó w  w  p ow iecie  W ielickim . Jak o  szczeg ó ł cha­
rak terystyczn y  zazn aczyć  jeszcze  w arto, że jeden  
z tych m ajątków  n a leży  do rzędu n ieliczn ych  w 
naszym  kraju gospodarstw  w z o r o w y c h  i jako  
tak i m iał być zw id zany przez członków  niedaw no  
temu odbytego krakow skie,go zjazdu „K ółek ro l­
niczych."

Posady manipulacyjne i służbow e, za strzeżo ­
ne dla w ysłużonych podoficerów arm ji au stro-w ęg., 
w akują zuów  w rozm aitych prow incjach m onarchji, 
ja k  to o g ła sza  M agistrat. B liższej w iadom ości co 
do w arunków  i  term inu podań pow ziąć można 
w biurze IV . D epartam entu  w M agistracie.

Oszust konfesyjny. Od d łu ższego  czasu k*ąży  
po G alicji rafinowany oszu st, Iza a k  F  a c lis . L iczy  
la t  30, jest, w zrostu średniego, brunet, prawni nogę 1 
ma do środka w yg iętą , mówi dobrze po polsku i 
po niem iecku, a prócz tego w tada /.argonem ż y ­
dowskim . O szust ten, udając, że się  chce w ychrzeie, 
w łóczy  się po k lasztorach , urzędach gm innych i 
S ta ro stw a ® , w yzyskując dobroczynność ludzi na­
bożnych. N ajp ierw  z ja w ił się  w R aw ie  u 0 0 .  R e  
form atów , g d z ie  podał, że się  urodził w  Połonnie  
(gub. Ż ytom ierskiej) i ma chęć przyjąć ch rzest św . 
Z R aw y u lo tn ił się  z końcem marca, udając się  
do R udek, zkąd znów  zn ik ł w kw ietn iu . N astępnie  
z ja w ił się  w Tarnopolu, gd zie  rów nież w  bardzo 
korzystny  dla sieb ie  sposób ek sp loatow ał k ieszen ie  
w ielu  osób, które jeg o  zręcznym  opow ieściom  u w ie­
rzy ły . F uchs je s t  z zaw odn czeladn ik iem  k raw iec­
kim i obecnie rozesłano za  nim lis ty  gończe.

Nagła śmierć. P rzedw czoraj po god zin ie  10. 
w ieczorem  zakończył w  K rak ow ie  n ag le  ży c ie  na 
apopleksję W in cen ty  P rzyb y lsk i, emer. radca sk ar­
bow y, który z K ryn icy  w racał do domu do L w ow a  
i na parę dni zatrzym ał się  w  K rakow ie. Pomim o, 
iż  dr. O baliński i dr. R osen b latt p rzyzw an i zo sta li 
natychm iast dla i‘atow an ia  P rzyb y lsk iego  , jednak  
atak  apoplek tyczny b y ł tak  siln y  i n ag ły , że nie  
zdołano go oca lić . Z w łok i zm arłego odw ieziono do 
k lin ik i. P rzyb y lsk i lic z y ł la t  65.

„Ferbel.“ K ilk u  stróżów  kam ien icznycli urzą­
dziło  sobie w  m ieszkaniu  Józefa  B . przy u licy  
D om inikańsk iej 1. 4  „ferbelka", obdzierając tą  grą  
liazardow ną rozm aitych  biedaków . Onegdąj znowu  
w yłu d zili od S tefana  N iem ców  zegarek  srebrny, a 
w  dodatku je sz c z e  zdarli mu z g łow y  kapelusz. 
O statn i ten  w ybryk sprow adził ich w  k o lizję  
z policją.

Uszkodzenie cielesne. M arja .Takubowiczowa, 
przechodząc w czoraj przez S tary  R ynek, zo sta ła  
skaleczoną w  g łow ę uderzeniem  dachu zerw anego  
przez w ia tr  z budki Nr. 1.

Ulica Kazimierzowska, szczegó ln ie  dolna jej 
część, w ygląda , m ów iąc bez w szelk iej przesady*  
okropnie. Brud i n iech lujstw o w sze lk iego  rodzaju, 
oto g łów ne jej cechy. N ie dość na tem , lokatoro- 
w ie mają ten  n iepiękny, a p raw dziw ie m ałom ia­
steczk ow y zw yczaj w yv'ieszan ia  brudnej pościeli 
w oknach sw ych m ieszkań. W ystaw ie  tak iej mogą  
organa m agistrack ie  p rzypatrzeć się  codziennie !

Nieostrożna jazda. J ó z e f  M erw arth, w oźnica  
od D reschera, jadąc w czoraj szybko u licą  K arola  
L udw ika, zaw ad ził wozem napełnionym  drzewem , 
o la tarn ię  gazow ą, którą przew rócił. L atarn ia  po­
tłu k ła  się na drobne k aw ałk i.

Napad. W czoraj o god zin ie  ‘A, 11 w nocy na­
padło trzech  m ężczyzn  na n licy  Ż ółk iew skiej A n ­
toninę W ierzbicką w  sposób tak  brutalny, że  za ­
atakow ana upadła na ziem ię i w  te jże  ch w ili do­
sta ła  paroksyzm u choroby ep ilep tyczn ej. W  jednej 
ch w ili zgrom adził się  liczn y  tłum publiczności i 
w szyscy  b y li przekonani, że W ierzb icka  w yzion ęła  
ducha. D opiero przyw ołany lekarz udzieli! jej 
pierw szej pomocy, poczem odw ieziono ją  do oomn. 
G łów nego spraw cę napadu, Józefa  O lszew sk iego , 
aresztow ano.

Poszukiwani. D yrekcja  po licji w  K rakow ie  
otrzym ała z  W arszaw y w iadom ość te leg ra ficzn ą , 
iż  Jan  B a śk iew icz , nredzony w  roku 1857 w  K o- 
pyczyńcach, pow iat H n sia tyn , : kradł w  W arszaw ie  
w to w a rzy stw ie  sw ej żony Henryki 10 0 .0 0 0  rubli. 
Jan  B a śk ie w ic z  ma jedną nogę krzyw ą i czarną  
brodę. Dyi" keja  policji zarząd ziła  śc ig a n ie  zbro­
dn iarza. D opuścił się  tak że  znacznej k rad zieży  
pien iędzy Rom an H ans, słu żący  w T arnow ie. H ans  
ma la t  40 , rnde w ąsy i na prawem oku mu białą  
plam ę.

Nagła śmierć. Sam uel Mtinzer, iz ra e lita  l ic z ą ­
cy la t 71, bezdzietny, handlarz starego że laz iw a , 
zm arł n agle  w czoraj o god zin ie  8 . w ieczór w  sk le ­
pie swoim  przy placu K rakow skim  1. 18. P rzy  
w ołany lekarz skonstatow ał, że śm ierć nastąp iła  
w skutek  silnego  wybuchu krw i. Z w łoki zm arłego  
odniesiono do domu.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 5. sierpnia. 
Skradziono zegarek  srebrny w art. 11 zł. Z gu­
biono 2 sztab y  żelazne, banknot na 5 z ł., 2 blachy  
żelazn e i srebrny zegarek  z łańc Zgubiono
k artk i za st. 1. 8 5 9 6 , 72 9 3 5  i 1593.

W Stanisławowie znaleziono  sarkofag ze 
zw łokam i siostry  króla S tan isław a  L eszczyń sk iego , 
zam ężnej hetm anowej Józefow ej P o tock iej, w  gro­
bach tam tejszego  daw nego k ościo ła  jezu ick iego , a 
d ziś cerkw i parafialnej. J e s t  on w złym stan ie , 
w ieko marm urowe spękane. Zawiadom iono o tem  
obu konserw atorów  ga licy jsk ich , prof. L epkow skie-  
go i W oje. hr. D zied u szyck iego .

W Szczawnicy 2. b. m. odbyło się  u roczyst 
poświ senie pom nika d la śp. S za la y a , zap isodaw cy  
tego  Zakładu na rzecz  A kadem ji um iejętności. U- 
roczystości tow arzyszy li lic zn i goście , z których  
w ielu  um yśln ie na obchód ten  przybyło. P op iersie  
śp. S za laya  z bronzu, w ykonał rzeźb iarz p. D aun, 
w K rak ow ie , gustow n ą podstaw ę z  czerw onego  
marmuru w ykonano rów nież w krakow skiej praco­
w ni rzeźb iarsk iej p. K u leszy . Mowę przy odsłon ię­
ciu pom nika w yp ow ied zia ł prezes A kadem ji dr. 
M ayer, dając zebranym krótki rys rozw oju zdrojo 
w ego Zakładu i podnosząc zasłu g i w  tym  w z g lę ­
dzie położone przez śp. S za laya , któremu w do­
wód uznania i w d zięczności A kadem ja w raz z pu­
b licznością , korzystającą z dobrodziejstw  Zakładu, 
pomnik ten  w y staw iła . Oa 50 la t  s ta le  zostająćy  
na służb ie  w  S zczaw n icy  F ran ciszek  L ein z , o trzy ­
m ał z rąk starosty  m edal, udzielony przez cesarza .
Z balu, urządzonego teg o ż  dnia w ieczorem , dochód 
przeznaczono na w ygnańców  polsk ich  z zaboru  
prask iego. B a l pow iódł się  n iezw yk le  dobrze a do­
chód m usi p aręset reńskich w ynosić.

Wyścigi w Łańcucie. W  sobotę dnia 1. sier­
pnia na ^span ia łem  polu tuż pod parkiem  zam ko­
wym, odbyły się  w y śc ig i konne 3. pułku ułanów. 
D o u św ietn ien ia  tych że  p rzyczyn iła  się obecność 
hrabstw a A lfredostw a P otock ich , Józefa  hr. P o ­
tock iego  i ich  gości w  liczb ie  do 3 0  osób, pom ię­
dzy którym i znajdow ała  s ię  ks. C ecylja Lubomir- 
ska z  córką, hr. A u gu stow a  P otocka, hr. A dam o­
w a P otocka z  córka, hr. Zofja W alisow a, ks. A n ­
drzej Lubom irski z żoną, 'W łodzim ierz hr. D zie- 
duszycki z córkam i, W ilhelm  hr. S iem ieńskl i hr. 
P o lety łło .

Z gości w ojskow ych zauw ażano pułkow nika  
W ersebe, majorów : lir. A uersperga, P olko, Bour- 
geo ise  i Jab łońsk iego, sze fa  sztabu d yw izji k aw a­
ler ii, razem oficerów różnych stopni pułków  1. u ła • 
nów, 6. i 11. dragonów  z m iejscow ym i było do 100.

N agród honorow ych razem  było ośm, z pom ię­
dzy których odzn aczały  się trzy  p ierw sze nagrody, 
a m ia n o w ic ie : k asetk a  srebrna, filigranow ej staro- 
w eneekiej roboty, w ysokiej artystycznej w artości, 
okuta złotem i gw oźd ziam i i obw ieszona znacznej 
w ielk ości koralam i, darhr. M arii P otock iej ; puha 
srebrny ze złotem i ornam entacjam i rococo, dar 
pułkow nika bar. M ertens, i bat m yśliw sk i, za  ręko­
jeść  nogę końską srebrnej m isternej roboty m ający, 
dar korpusu oficerów 3. pułku ułanów . Z uderzeniem  
godziny 3., jak  to było w program ie, rozpoczęły  
się gon itw y.

B ieg  1. 1600  m., 8  przeszkód, konie w łasne  
oficerów i kadetów  w liczb ie  8 min. P ierw sza  do 
m ety przybyła ułoda i p iękna „Ella" po E l-  
Bedooini, pochodząca ze stada  p. Zygm unta D em ­
bow skiego z K osienio , w łasność rotm istrza  K nnkla, 
jeżdżon a przez porucznika L u t z a ; drugim był po-- 
rncznik Q uirini.

B ieg  II . S teep le-chase, 3 0 0 0  m.. przeszkód 9 ;  
konie w łasne oficerów i kadetów  w liczb ie  7-m iu. 
B ieg  ten , pod każdym  w zględem  ciekaw y, z ca łą  
swobodą i pew nością sieb ie, m ając po sw ej stronie  
sym patje całej publiczności, prow adziła  „M ia“ po 
Sclodo od D ehom an, pochodząca ze stada pana  
O staszew sk iego  z W zdow a, jeżd żon a  przez  w ła  
śc ic ie la  porucznika Herdę, który też , podobnie jak  
tej w iosny w Tarnopolu, p ierw szym  na długość  
paru koni przybył do m ety, drugim w tym  b iega i 
był porucznik Q nirini na „Gameboi" po D oncaster  
od L ady-B ohnn, w łasn ości rotm istrza Schinnerna.

B ieg  TIT. i osta tn i oficerski, 2 4 0 0  m., 8  prze- I 
szkód, konie służbow e w liczb ie  6-cin . W  biegu  
tym , odznaczającym  się  rów nością i  spokojem , 
pierw szy  przybył do m ety na „B runhildzie" po­
rucznik  L utz, drugi na „A ithusie"  porucznik Ma- 
deysk i, jeden  z najlepszych jeźdców  w pułku.
W biegu tym  koń porucznika V oscovi, przy braniu f 
jednej z przeszkód padł na m iejscu, na szczęśc ie  ■ 
jeźd cow i n ic się n ie sta ło .

G onitw y oficerów przegrad za ł najpierw  b ieg  
podoficerów —  2 .4 0 0  m., przeszkód 9, koni 13, j 
nagród p ien iężnych  3. P ierw szym  u m ety był pod- i 
oficer 1. szw adronu Sysak , 2 . Ha„to z 6. szw a- I 
dronu, 3. B a l bas z 5. szw adronu. W  biegu żo ł- i 
nierskira, przestrzeń , przeszkody i nagrody, jak  I 
w yżej - przybył 1. G ąsior z 6. szw adronu, 2 . I 
W oźny z 1. szw adronu, 3. T ow arnick i z 4 . szw a- I 
dronu. Oba tc  b ieg i odznaczyły  się  nieporów naną 1 
rów nością tem pa, śm iałością  brania przeszkód i tą  I 
w erw ą, którą chyba ty lko u łan -P oiak  się odznacza. 
R ozdaw aniu  nagród stan ą ł na p rzeszkod zie  deszcz , I 
—  ów  n ieznośny w  całym  praw ie św iec ie  tow a- I 
rzy sz  w yścigów , w ięc na trybunach p ozosta li jed y­
nie panow ie, a honor rozdaw ania nagród pułk >wnik I  
bar. M ertens z ło ży ł w  ręce J E . hr. P otock iego , I  
hr. S iem ieńsk iego i dowódcy 6. pułku dragonów  I 
W ersebe. P odczas w yścigów  p rzygryw ała  muzyLa I 
cygańska, a chociaż w cale  dobra •— pow szechnie I  
żałow ano, że zapow ied zian a w ojskow a muzyka n ie I 
przybyła. I

N a zakończenie dodać należy, że przybyli tu I  
w dzień w yścigów  podróżujący po G alicji paryscy I  
fo to g ra fo w ie : pp. Jongh  i B reard, których specja ł- I  
nością je s t  zdejm ow anie w ielk ich  grup w  szczeg ó ł- I  
ności w ojskow ych, aparatem z przyrządem  pneu- I  
raatycznym . I

N a Grodno. W edług inform acyj g a ze ty  N o-  I  
wosti, koncert dany przez R ubinsteina  na dochód I  
pogorzelców  grodzeńskich  w Petersburgu przyniósł I  
25 0 0  rubli. N a ten że  sam cel redakcja JSfoioosti I  
zebrała u . sieb ie z dobrowolnych ofiar1 nr^: ązło  I  
69 0 0  rubli. P rócz tego w rozm aitych  miąs? J  od- I  
byw ają się w ciąż je szcze  na rzecz  tychże jgo I
rzelców  koncerta  i rozm aite zabaw y. Jean ą  f  Jn a  ■
tn ich  b yła  zabaw a urządzona w Berdyc.-ew io, I  
w jednym  z m iejscow ych ogródków , która przy- ■  
niosła  na czysto  około 7 0 0  rubli. I

Wiedeń 4. sierpnia. Znana spraw a rosyjsk iego  I  
radcy k o legja ln ego  M aksym iljana von G r e f f e n ,  I  
uw ięzionego  przez tu tejszą  policję d. 4. lutegc br. I  
pod zarzutem  zbrodni o szu s tw a , przeązła ju ż  I  
w szy stk ie  stad ja  śled ztw a  karnego i w n a ^ liż -  I  
szym  cza sie  odbędzie się przed Trybunałem nar?. P  
nym rozpraw a osta teczn a . J a k  w iad om o, pan f l  
radca k o legja ln y  u siłow ał był w y łu d zić  od jednego f  
z banków an g ie lsk ich , z pomocą sfa łszow an ego  ■  
telegram u kw otę 80 0  funtów  szter lingów , która I  
była depozytem  jego  p rzyjaciela  radcy stanu A lek s. I  
Sm elsk iego w  P etersburgu. I

Z Neapolu donoszą, że  w y lew  law y  z trzech  jjj 
kraterów  "Wezuwjusza, położonych jeden nad dru- H  
gim , trw a bez przerw y od kilku dni. W  nocy I  
widok w spaniały przedstaw ia  się  z tego  powodu. I  

Kongres lekarski w Strasburgu, w  liczb io  m
zapow iedzianych dotychczas odczytów  na mającym I  
się otw orzyć 4- 18. w rześn ia  kongresie  lek arzy , I  
są ty lko d w a  p o l s k i e ,  oba dr. A  d a m k i e- ^  
w i c  z a  z K rakow a. P ierw szy  o cia łkach  nerw o- I  
w ow ych i odżyw ianiu  się  nerw ow ych zw ojów , a H  
drugi o sk lerosie  w  m ózgu i rdzeniu  pacierzowym  11  

Hrabina Anna Meran, zm arła dnia 4. b. m. w  H  
A nssee, była  żoną arcyks. Jan a . U rodziła  się w  J  
styczn iu  r. 1804 , b y ła  jed ynaczk ą pocztm istrza  w I  
A ussee, P loch la , A rcyk siążę  przebywa* w Styrjl I
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bardzo często  zw ła szcza  w okolicach  m iasta  A us- 
see, i  odw idzał n iejednokrotnie dom pocztm istrza, 
g d zie  poznał młodą i n iezw yk le  piękną „N ani", 
jak  A n ię  pow szechnie nazyw ano. W ychow anie jej 
odbyw ało się  praw ie pod okiem  arcyksięcia . Od 
m łodości odznaczała  się bystrością  nm ysłn, pew ną  
pow agą w  obejściu, roztropnością i energją. A rcy- 
k siążę  ju ż  w cześn ie  postanow ił się z nią ożenić, 
ale trudność otrzym ania na to zezw olen ia  ze  strony  
cesarza  F ran ciszk a  sta ła  tem u na zaw ad zie . W resz­
c ie  w szechw ładny podów czas k siążę  M etternick  
uzn ał, iż  lep iej będzie, u d zie lić  pozw olen ia  na to 
m ałżeń stw o arcyksięcia , który c ie szy ł się pow czeeh- 
ną zw ła szcza  w k la s ie  m ieszczańsk iej w  S tyrji 
popularnością, z powodu sw oich  zasad liberalnych , 
a przez to usunąć go poniekąd od dworu, niż uak 
w pływ ow ego reprezentanta  liberalizm u m ieć na 
dw orze w iedeńskim .

M ałżeństw o zosta ło  w reszcie  za w a rte ' w  roku 
1827 . w Y ordernbergu, a młoda m ałżonka o trzy ­
m ała ty tu ł baronowej Brandhof. W  tej nowej sy tu ­
acji, do której z re sz tą  była  przygotow aną, zacho­
w yw ała  s ię  z w szelk ą  stosow nością  i godnością, 
oraz uprzejm ością i  ży cz liw o śc ią  dla daw nych  
sw oich znajom ych.

P óźn iej o trzym ała ty tu ł lir. Meran, który p rze­
szed ł na jedynak a, urodzonego dopiero r. 1839. 
N ieb oszczk a  była  bardzo b ieg łą  i zap ob ieg liw ą ad- 
m inistratorką rozleg łych  dóbr arcyksięcia  i w  ten  
sposób zape wniła spadek dla sw ego  syna. Z mężem  
odbyw ała dalek ie podróże; była z nim r. 1848  w 
F rankfurcie, k iedy arcyksiążę był rejentem  R zeszy  
niem ieckiej ; byw ało często  w  W iedniu , gd zie  ją  
rodzina cesarska chętnie odw idzała. Zmarła w ro­
dzicielsk im  domu w A ussee, g d z ie  zw yk le  przeby­
w ała  od czasu , jak  syn objął m ajątek.

Cholera. National donosi z M arsylji, że  cho­
lera  n ie  ma tam groźnego charakteru, poniew aż 
od ch w ili wybuchu nie szerzy  się w cale. Cholera 
nie w ybuchła też  w tych punktach, w których  
w  zeszłym  roku grasow ała . P ierw szy  wy|m,dek  
śm ierci na cholerę był w dniu 20., a drugi w dniu  
27 . lipca. L ekarze podaw ali jednak  inne choroby 
za p r z y c z y t3 śm ierci. C harakterystycznem  je s t  to, 
że  śm ierć na cholerę w tym roku następuje po 
paru godzinach. W  jednym  domu było w przeciągu  
5 dni 11 w ypadków  choroby na cholerę. W  so- 
Tiotę um arło na cholerę dwóch w ięźn iów  odbywa,- 
jących  karę. W czoraj umarło w M arsylji w  ogóle  
67 osób, a z liczby  tej 15 na cholerę. M inis er 
handlu i lekarze P>rouardel i P roust o św iad czy li, 
że  poczynione zarządzen ia  są odpow iednie. N a­
brali oni przekonania, że epidenija nie,tylko da 
się  z lok a lizow ać, a le  ze ona ju: sam a słabnie.
D on iesien ie , że  na gran icy  od H iszp an ji pojaw ia  
się  cholera, zosta ło  zaprzeczone ; ty lko w Sigean  
było przed 14 dniami k ilk a  w ypadków  choroby na 
cholerę.

D o Tcmps donoszą z M arsylji ; U pały są tu  
nieznośne. N ada san itarna  zb ierze się niebawem .

Ze Stam bułu d o n o sz ą : N a angielsk im  paro­
wym okręcie „C olum bia1", który w ió z ł p ie lg izym ów  
z Bom bay do D żeddah, w ybuchła cholera. S zesn a ­
stu p ielgrzym ów  zm arło. N eszta  m usiała  być w Abu  
Saad na  ląd  w ysadzoną.

Antispirytysta Cumberland, sław ny odgady- 
w acz m yśli ludzk ich , w ystąp i! t.emi dniam i po raz  
osta tn i w  Isch l ze sw ojem i produkcjam i w w ielce  
dostojneni gronie gości kąpielow ych. Za powrotem  
do A n g lji zam yśla  p. Cnmberland oddać się  n a ­
borze p o lityczn ej, rozpoczynając, ją  nd kandyda­

tury do Izb y  gm in.
Nowa ofiara ruletv i tren te  et auarante.

N izy  donoszą pod datą 1. Inn., że dnia p op rze­
dniego u siłow ał ta m ż e , w skromnym hotelu  przy  
ilicy  „d’A n g le terre“ odebrać sobie życie  k siążę  

ich a ł A lek san d row icz  G a g  a r i n. K siążę  ma 
ibecnie G7 la t  i pochodzi, jak  w iadom o, ze znanej 
osyjsk iej rodziny, której przodek k siążę  M ateusz, 
y ły  gubernator S yb iru , zo sta ł w skutek  w ykry­

tego sp rzysiężen ia , stracony w Petersburgu w ro­
li 1721 . W yż w spom niany k siążę M ichał, przegrał 
7 M onte Carlo całą sw oją fortunę, t,j. około trzy  
iljon y  rubli srebrnych. W id ząc się kom pletnie  

jnow anym , prosił przed k ilkom a dniam i adm ini- 
trację  „Dom u g r y “ o w sparcie na opędzenie ko- 
żtów  pow rotu do kraju. Zdaje s i ę , że  „adm ini- 
tra c ja “ n ie dała ks. G agarinow i tak iego  w sparcia  
akiego  się  sp o d z iew a ł; dość, że postanow ił 011 0- 
ebrać sobie życie . S trza ł z rew olw eru w ym ierzony  
, praw ą skroń nie był śm iertelny, ku la  bowiem  
rześlizn ę ła  się w zdłuż czaszk i, raniąc ty ł g łow y, 

siążę chcia ł się rzucić  z drugiego p iętra  i w tym  
lu  w ych y lił się przez otw orzone okno, alo w tej 

h w ili opuściły  go s iły  i pad ł om dlały na podłogę, 
zechodnie w id ząc z u licy  skrw aw ioną tw arz  
ięc ia  w  oknio, zaw iadom ili policję, która zsrzą -  
iła  p rzen iesien ie  samobójcy do szp ita la . R ana, 
órą sobie z a d a ł, ma być w ie lce  niebezpieczną, 
lekarze nie m ają nadziei utrzym ania go przy  

ciu.

Z izby sądowej.
Lwów 3. sierpnia. 

{Rozprawa apelacyjna).
(m) D onosiliśm y ju ż  na tem  m iejscu w swoim  

asie , że  r ed a k tir  czasopism a Dilo, p. B e ł e j ,  
przekroczen ie prasow e, popełnione p rzez  doda- 

t  w łasnych  nw ag do „Sprostowania" p. m inistra  
e J k 7 ł k  o w s  k i  e g o  , do te jże  R edak cji nade- 

an<^K ( 'do spraw y bazyljańskiej się odnoszącego, 
a z ^ B  zosta ł w S. I I I . na 30  złr. grzyw ny lub

:SZtU.
T ® |W < kutek  odw ołania się  zasądzonego, odbyła  
ę przedw czoraj w S ąd zie krajowym  rozprawa  
eJacyjna. Mimo dłuższej obrony oskarżonego, po- 
'tr d z ił T rybunał apelacyjny w zupełności w yrok  

dziego  p. Em isberffera, opierając się ca łk ow icie  
» jeg o  m otyw ach. .Tak to z odczytanego przy  
zpraw ie wyroku przekonaliśm y się, m otyw  a, te 

y t a l . doskonale i w yczerpująco opracow ane, że  
tobec . lich w szelk a  obrona w is to c ie  ostać się  
e m ogła.

Kraków 5 . sierpnia.
(Emigracja do Ameryki.)

R ozpraw a w Sądzie  del. - karnym  odbyła się  
Czoraj przeciw  A ronow i L a n d a u o w i, jednem u z 
entów , nam aw iający lud nasz do em igracji do 

eryk i, a schw ytanych tak  zręczn ie  na gorącym  
zynku przez tu tejszą  policję, a ta k ie  w łaśn ie  
Zych w ycen ie dostarczało potrzebnego dowodu ich  
ny. W yrok Sądu delegow anego karnego nie może 
ć je sz c z e  publikowanym , gdyż n ie je s t  011 je sz -  
ę praw om ocnym , albow iem  skazany za ło ży ł re- 
“s, O w ego zaś pseudo kapitana, Moryca (lu tza , 
No wego B ydżow a, w C zech ach , odstaw iono w 
inym  mundurze napowrót do D yrek cji policji, 
lem  należytego  z nim postąpienia. Co do resz ty  
esztow anych  ajentów , to odbędzie się je szcze  roz- 
awa w M agistracie ze  w zględu  na w ykonyw anie  
dozw olonego przem ysłu, którem u tak  chętn ie po- 
ię ca li się  w szyscy , a  m ianow icie A ron Landau,

mimo, iż  przed niedawnym  czasem  skażanym  zosta ł 
na grzyw nę 200  z ł., i  mimo, że N am iestn ictw o ju ż  
odm ówiło p. A ronow i L andauow i u d zielen ia  konsensu  
na n iew in ne „biuro inform acyjne" dla em igrantów , 
a odm owę potw ierdziło  M inisterstw o._______________

Lwowska Izba handl. i przemysłowa.
Lwów 4 sierpnia. Przewodniczący, pan K a­

rol K i s e 1 k a, przedstawił Izbie pana starostę 
M i c h l a ,  jako komisarza rządowego.

Ze spraw bieżących, ktotr.e^ć k radca p. 
B o dy ń s k i, podał Izbie do .wbUomości., wymie­
niamy ważniejsze:

M inisterstwo handlu Z akom unikow ało  
Izbie, że dnia 14. lipca r b. weszła w życie 
ogólna taryfa cłowa w Rumunji, że przeto towary 
z Austrji pochodzące, należy zaopatrywać w cer­
tyfikaty pochodzenia.

Zgodnie z wnioskiem komisji przemysłowej, 
uchwaliła Izba wstrzymać uchwaloną już przez 
nią, a przez Rząd zatwierdzoną subwencję, 
w kwocie 300 złr. dla wystawy rolniczo-przemy­
słowej w Bełzie która, jak wiadomo, została 
odwołaną.

Na wniosek pana J. M i k o l a s e h a  uchwa- 
ijła  Izba wysłać swoim kosztem na wystawę do 
Budapesztu ces. radcę pana B o dy ń s k i e g  o.

Przyjęto dalej do zatwierdzającej wiadomo­
ści, że Prezydjum Izby udzieliło pp. Ludwikowi 
Rad wrińskiemu i Wilhelmowi Sokalowi, budują­
cym dworzec kolejowy w Stryju, certyfikatu na 
250 000 złr.

Stowarzyszenie „Szoiner Isrnol7* przedłużyło 
Izbie, z prośbą o poparcie, odpis rekursu tutej­
szych rękodzielników i kuprów religji mojzeszo- 
wej, wniesionego do Namiestnictwa prze­
ciw zarządzi niu Magistratu co do święcenia nie­
dziel. Spra wę te przekazano obu si kejom do 
zbadaniu i zdania sprawy.

Zarząd zakładu k arnego . w Stanisławowie 
/ iwiadamia Izbę, że posiada urządzone już kom­
pletnie warsztaty i prosi ją o podanie tego faktu 
do wiadomości przemysłowców, ażeby zgłaszali 
się w celu wydzierżawienia, tych warstatów.

Namiestnictwo zakomunikowało Izbie reskrypt 
wys. Ministerstwa handlu, które w całości za­
twierdziło pierwotny projekt trasy kolei lokalnej 
z Śniatyna do Horodenki.

Na propozycję Izby zamianowało M inister­
stwo sprawiedliwości 16 asesorów dla tutejszego 
Sądu handlowego.

W końcu zdał p B o d y ń s k i  sprawę w 
przedmiocie magazynów kolej Czerniowierkięj we 
Lwowie. Jak wiadomo, wybraną została komi­
sja kolejowa, która miała zastanowić się nad pe­
tycją do M inisterstwa handlu, ażeby drewniane 
magazyny kolei Czerniowieckiej we Lwowie zo­
stały zastąpione magazynami murowanemi; dalej, 
ażeby były wygodniejsze ubikacje dla urzędników 
i lepsze połączenie z magazynami kolei Karola 
Ludwika. Komisja rzeczona wybrała podkomitet, 
który zbadał rzecz na miejscu i poinformował 
ię 11 p. dyrektora ruchu ; według jego infonuacyj 

budowa magazynów murowanych rozpocznie się 
w chwili podjęcia budowy kolei ze Lwowa do 
Rawy;  wówczas znajdą się również lepsze ubi­
kacje dla urzędników. Mimo tych zapewnień u- 
ehwaliła Izba. zgodnie z wnioski* m komisji ko­
lejowej wnieść prośbę do Ministerstwa handlu, 
należycie umotywowaną co do budowy magazy­
nów murowanych. Co do lepszego połączenia 
obu magazynów, uchwalono sprawę tę pozosta­
wić na razie w zawieszeniu.

Co do przesyłania kupcom i przemysłowcom 
awizów kolejowych drogą pocztową, a nie, jak 
lo było dotychczas, przez osobnych posłańców7 
kolejowych, d.ił p. Bodyń k. obszerne w y j  śnie­
nia, według których zarządom kolejowym według 
regulaminu obowiązującego, przysługuje prawo 
przesyłania, awizów pocztą, mogą zaś także w wy­
padkach wyjątfowych, przesyłai je przez swoich 
woźnych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K n r l c l  K o l e j o w y .  LPresse" dowiaduje s ię , żo 

zasadnicze punktu zawartej miedzy kolejami państwowymi 
a koleją Karola, Ludwika rewizji kartelu, są następujące ć 
Kolej K arola Ludwika zatrzym a, jak do tąd , ęały ruch 
towarowy z Rosji począwszy od Brodów i Podwołoezysk, 
a równie pozostanie przy niej rucli towarowy z okolic, 
leżących bezpośrednio kolo jej stacyj. Co do ruchu to­
warowego TTusintyn-Taimnpol nic będą sobie oba zarządy 
kolejowe robiły na przyszłość konkurencji. Kolej Karola 
Ludwika weźmie też udział w ruchu towarowym między 
Sncząwą^ a Haliczem i w ruchu towarowym z okolic na 
południe od D unaju , który dotąd przypadał wyłącznie 
kolei T ransw ersalnej. Co do rumuńskiego ruchu towaro­
wego oznaczoną będzie, lin ja  demarkacyjna to w ten 
sposób, że transportu nadchodzące z Rumunji, tudzież ze 
glacyj kolei lwowsko-ezerniowieckicj aż do Stanisławowa^ 
które są przeznaczone na południe, przypadną kolei frans* 
wersalu ej, podczas gdy te transportu rumuńskie, które 
przeznaczone są lia połnoc od lin ji demakracyjnej, prze­
padną częściowo kolei Karola Ludwika, a częściowo kolei 
Transw ersalnej. lJ n ja  demarkacyjna zostanie, jak  się 
zdaje, w ten sposób oznaczoną, że każdy transport począ­
wszy od Ulmn należeć będzie do kategorji transportów na 
południe od Dunaju, £a transporty znów między S tanisła­
wowem a Przemyślem przypadną tak kolei Karola Lud­
wika, jak i kolei Transwersalnej.

t k c y j n j  l i a n k  b i p o l c c z n y .  Z dniem 31. 
lipca 1885 r. było w obiegu: C°/0 listów bipfjłpeznyeh 
złr. .S,130.ńu0. r r>'7„ listów hipoteisznycli złr. 7,918.800. 
r,°/0 listów hipotecznych preniitwanyeli złr. 11,701.000. 
Asygnaoyj 4;asow,ych złr. 1,! 112.1 Ot).

L w A w  5. sierpnia. (Sprawozd- ebożowo z wagi 
miejskiej).

Pszenica czc-rwona złr. 7’— do 750, pszenica biała 
(V8() do 7‘50, pszenica żółta —'— do , śyf.o 5,; 
do 5‘80, jęczmień browarny — do 5720,‘ jęczmień na 
pasze — do —• , owies p.TO do (i7—, groeli do go­
towania — do , groch na paszę — — 4° — 
knkurndza —7—, hreezka —7—, do —7—, koniczyna czei- 
wona —7— do —7—, tymotka —7— do — f as f a  
107_  do —7—, bób —7— do —7—, wykai —1 do 
spirytus —7—.

W ied eń  A- sierpnia,. Na dzisiejszy targ  dowie­
ziono nierogacizny 1G47 sztuk ciężkich bakonów, 211-r> 
sztuk średnich bakonów i 2S29 szt.uk warchlaków.

Płacono za ciężkie balkony złr. 33.— do 35-— 
średnie 307— do 337—, warchlaki 347— do 43"— za 
100 kilo żywej wagi licz podatku.

A. K r  z y s z t o f o w i c z ot Comp. (M n  Stierboek 
albo Praterstrasse 78.

W i e d e ń  3. sierpnia. Na targ  dzisiejszy spędzono 
bydłu rzeźnego 3008 sztuk a mianowicie 181!) sztuk galic. 
i buk., 714 sztuk węg. 1 1075 uiem.

Płacono za gal. i buk, od 567— do 607—, prim a 
027— do —7—, pasza od 53 do 50 złr. za węg. od 5G7— 
do Ol7—, prim a G37,|, do —7—, za niem. od 577— do 
G37—, prim a do 637— za 100 kilo bitej wagi.

T arg  był pomimo większego spędu bardzo ożywiony 
Jeena popraw iła się o 1 złr. za 100 kilo. Rozsprzedano 

wszystko.
Na targ  dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa­

sowego 1200 sztuk a mianowicie 1010 węg., 123 gal. i 
07 serbskich.

Płacono za węg. od 5S7— do 637—, wyjątkowo po —7—, 
za niem. od 607— do 647—, prim a —7— za serbskie od 
547—55 złr. za 100 kilo bitej wagi.

T arg był ożywiony, cena utrzym ała się z przyszłego 
tygodnia.

A. K r  z y s z t  o f  o w i e z et Comp. Caffe Stierbóek, 
albo P ra terstrasse  78.

Tt rzegląd polityczny.
Lwów 6. sierpnia.

Pisma liberalne z Lubiany donoszą, że między 
górnokraińskimi Słoweńcami utworzyła się opo­
zycja przeciw wyborowi ks. W i n d i s c h g r a -  
t z a. Duchowieństwo słow eńskie, które repre­
zentuje nie małą liczbę tamtejszych wyborców 
ma popierać, wybór plebana Jana M e s  a r  a z 
Feistritz, podczas gdy chłopi kandydują właściciela 
dóbr U r b a n i c, z a.

Z Gnstejnu donoszą, że cesarz W i l h e l m  
ma wyjechać dnia 11. lab 12. b. m. W dniu 
13 ma cesarz przybyć do Babelsbergn, gdzie za­
bawi czas dłuższy

Onegdajszy artykuł Nordd. Allg. 2Ag. jest 
według doniesienia z Berlina w związku ze zbli- 
żając“mi ifię wyborami we Francji, podczas któ­
rych odgrażanie się odwetem wielki wpływ za­
pewne mieć będzie.

Sensacyjną jest wiadomość Fall-M all Ga- 
sette, że Gladstoue ma się zrzec dalszego przy­
wództwu, partji liberalnej. Mn on się czuć znu­
żonym wiekiem i niepowodzeniami. Faktem też 
jest, że, towarzysz Gładzona, Dilke, cofnął swój 
zamiar wystąpienia z mową przed wyborcami 
swymi.  Niektóre dz . uniki łączr ten ostatni fakt 
zt» skandalicznemi odkryciami Fall-M all Gasette.

Napuści brukselskiego pisma brukowego No- 
tional helge na króla i mięszanie go do londyi - 
ekieli skandalów, opisanych w Fall-M all Gaset­
te, juk donoszą z Brukseli i — doprowadziły do 
tego, że. IG wysłużonych kirasjerów udało sie 
do lokalu redakcji i zażądało satysfakcji. Atoli 
redaktor skrył się, a jego koledzy współpracowni­
cy oświadczyli, że go nie ma w domu. Wtedy 
oficerowie zostawili list otwarty, w którym za­
grozili mu, że go publiczni obiją jeżeli poważy 
się pisać o królu.

N a d e s z ł a  do Berlina poczta wschodnio-afry 
kańska przyniosła niepokojące wieści o niebez­
pieczeństwie Niemców w poszczególnych punktach 
wybrzeżnych. Żołnierze Żauzibaru strzelili kilka­
krotnie do podróżnika Dennhardta, młodszego, 
w Lamu. Sułtan Zanzibaru doznaje poparcia od 
Anglji i jest nieprzyjaźnie dla Niemców usposo­
biony Nowe nabycia wschodnio afrykańskiego 
Towarzystwa na górze Kilimandżaro na teryto- 
rjum rzekomo spornem, będą *ak się. zdaje nowym 
powodem konfliktów.

W angielskiej Izbie lordów na interpelację 
ks. M a. r 1 b o r o u g h oświadczył S a 1 i s b u r y : 
Podług zawartego układu m u p o zo stać  Maruczak 
przy Afganistanie, a Pendżeh przy Rcsji. Nie 
zaszło nic takiego, eoby powyższy układ naru­
szało. Co do wąwozu Zulfikarskiegf. obstaje Rząd 
angielski, aby tenże pozostał przy Afganistanie i 
dał też emirowi przyrzeczenie w tym kierunku.

Ternw własne „uziinto PoMin"
(D.) Wiedeń 6. i ierpnia. Prą z kie i ołomu 

nieekie d'/.ienniki donoszą, że zjazd cesarza au- 
strjacniego z carem nastąpi dnia ^4. sierpnia w 
Kromieryżu, dokąd przybyli już urzędnicy dwor­
scy celem poczynienia przygotowań. Car pozo­
stanie w Kromieryżu do 26 bin. Przybędą tani 
także obiedwie cesarzowe, arcyks. Rudolf i m ini­
strowie spraw zawnątrznych państw obydwu.

Grac 6. sierpnia. \V okolicach Ehrenhausen 
i Kainach zniszczył grad zupełnie owoce i zboża.

Lubiana 6. sierpnia. Kraińsku Rada szkolna 
krajowa nie potwierdziła uchwały lublańskiej 
Rady m iejski®  według której język słoweński 
miał być zaprowadzony jako przedmiot obowiąz­
kowy w lublańskiej szkole realnej.

Zagrzeb G. sierpnia. W sprawie archiwalnej 
uczyni opozycja w Sejmie wniosek, aby ban po­
stawiony został w stan oskarżenia.

Berlin G. sierpnia. Na adresie do S t o e c k e -  
ra , wystosowanym doń z powodu wyniku zna­
nego procesu, znajduje sie/SOOO podpisów. Na 
dar honorowy złożono (>000 mark.

Paryż 6. sierpnia. B r i s s o n  udał się do 
redakcyj pism poważniejszych z prośbą, ul. za­
przestały polemiki z Nordd. Allg. Ztg. (. \ itrz  
artykuł wstępny. I*. Red.).

Marsylja G. sierpnia. W ostatnich 24 godzi­
nach zmarło na cholerę 88 osób.

Telegramy biura kor isp.
Wiedeń 0 sierpnia. Przy sposobności prze- 

ni -nenia w stały stan spoczynku, radcy tajnego 
i szefa sekcyjnego w Ministerstwie spraw w - 
wnętrznyeh. barona K u b . n a, złożono mu 
do\*ód najwyższego zadowoleni) za wieloletnią, 
wierną służbę.

Wiedeń 5. sierpnia. Frcsse donosi: W zjez- 
dzife cara z cesarzem austriackim, który nastapi 
w Kromierzyżu dnia 24., 25. i 2G. sierpnia, weź­
mie mi/.i ił cesarzowa aust.rjacka i carowa, a praw 
dopodobnie także i arcyksiążę Rudolf. Onećność 
obupaństwowych ministrów spraw zagrauicznych 
i prezydenta austrju-kiego gabinetu, nic podlega 
wątpliwości.

Praga 6. sierpnia. Asesorowie w czeskim 
Sądziejk handlowy m W o h a r k a i S t u c h 1 i k, 
złożyli w myśl orzeczenia prezydenta Sądu 
wyższego, przysięgę służbową w języku czeskim.

Bad-Gastein 5. sierpniu Przygotowania do 
jutrzejszego przyjęcia, które obiecuje być wspa- 
ninlem, postępują ciągle. Ze szczególuem unie­
sień ein będzie witana cesarzowa austriacka, która 
po raz pierwszy przybywa do Gasteinu.

Londyn 5. sierpnia. W Izbie gmin zaznaczył 
f l i c k s  B e a c h  przy trze^em  czytaniu przyjętej 
ustawy finansowej, absolutną konieczność postę­
powania w porozumieniu z obcemi mocarstwami, 
tiifianowicie 7, Porta. MoWca ponowił zapewnienie, 
że Anglja pozostając w Egipcie, wypełni przyjęte 
na siebie zobowiązania. B o u r k e  powtórzył to 
zapewnienie, dodając, że Rząd nie ma bynajmniej, 
zamiaru odmawiać kedywowi poparcia.

Paryż G. sierpnia. Jutro nastąpi prawdopo­
dobnie zamknięcie sesji parlamentarnej. Konfe­
rencja monetarna odłożona do 1. października.

Londyn 5. sierpnia. Z Izby wyższej. Na 
zapytanie, czy dla bezpieczeństwa zaprzyjaźnio­
nych plemion w Sudanie me poczyniono żadnych 
kroków, odpowiedział Salisbury, że wiele plemion 
tych zostało wytępionych, i że nie nadeszła o to 
żadna prośba. Mjwea uznaje, że na Anglji cięży 
odpowiedzialność, obawia się jednak, że już mi­
nął czas, w którym Anglja plemionom tym mogła 
udzielić pomocy. Gała kwestja Sudanu jest 
przedmiotem misji Wolfa. Salisbury oświadczył 
następu, e, że podług uznania ze strony poprzed­
niego Rządu, pozostanie Meruszak przy Afgani­
stanie, a r^ndżeh  przy Rosji. Dotąd n ie zaszło 
nic takiego, coby układ ten niweczyło. W kwe- 
stji wąwozu Zulfikarskiego za czasów obecnego 
Rządu, nie zaszła wielka zmiana. Wąwóz ton 
przyrzeczony został emirowi przez Dufferina na 
zasadzie przyrzeczenia Rosji. Uważamy siebie 
: Rosję za związanych tem przyrzeczeniem. Ro­
sja nie podziela tego zapatrywania, i życzy sobie 
bliższych informacyj co do tego spornego punktu, 
wskutek czego opóźnia się przedłożenie odnośnej 
korespondencji. Nie byłoby pożądanem ogłaszać 
całego sprawozdania o zjeździe między Dufferi- 
nem a emi em, ponieważ emir mógłby to uwa­
żać za nadużycie zaufania. Porozumienie z emi­
rem nie uległo zmianie. Kwestja, czy Anglja 
zamierza zająć dolinę Pishin, polega na nieporo­
zumieniu. Dolina Pishin należy do Anglji a nie 
do emira, : jest już zajętą przez wojska angiel­
skie. Nieun kmona konieczność wzmocnienia g ra­
nicy indyjskiej, wymaga wzmocnienia obozu na 
dolinie Pishin, a Rząd prowadzi tę politykę 
energicznie.

Żadna zmiana sytuacji dyplomatycznej nie 
skłoni nas do zaniechania lub zmienienia poli­
tyki która nie zależy od przemijającego wpływu 
stosunków naszych z innemi państwami, ale któ­
ra jest niezbędnie potrzebną do zabezpieczenia 
naszego państwa indyjskiego. Salisbury nie może 
powiedzieć, co w razach pewnych stać się może 
w przyszłości, Rząd indyjski nie zamierza jednak 
zajmować w tftj jesieni strategicznych pozycyj 
emira, co naturalnie staćby się mogło tylko za 
zgodzeniem się tego ostatniego.

Londyn 5 sierpnia. Izba niższa przyjęła bil 
o zakupnie dóbr dzierżawnych w Irlandji i o 
ustanowieniu Rady związkowej dla Australji.

Druinmond Wolf uda się z końcem tego ty­
godnia do Konstantynopola. W przejeździe za­
trzym a się przez trzy dni w Wiedniu.

Petersburg 6. sierpnia. Carstwo przybyli 
wczoraj do W illmansstrand, i udali się do obozu 
wojsk finlandzkich. Przyjmowano i<h wszędzie 
z uniesieniem.

Marsylja 6. sierpnia. Od przedwczoraj po 
południu umarło na cholerę 35 osób.

Madryt 6. sierpnia. Przedwczoraj zachoro­
wało w Hiszpanji 4.379, umarło 1.621 osób. 
Z niektórych prowincyj nie nadeszły raporta.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń  4. sierpnia. Z początkiem dzisiejszego 

targu stała giełda nasza pod nieprzyjc-mnem wrażeniem, 
wywołanem groźbami zawartemi w „Nordd Allg. Z tg .“ 
a skierowanemi wprost przeciw Francji. Atoli reakcja, 
objawiająca się 7. tego powodu, zatrzymała sio w g ran i­
cach dość skromnych, gdyż spekulanci nasi żywili najw i­
doczniej to przekonanie, że przecie artykuł rzeczony już 
wczoraj wieczór znany był na giełdzie frankfurckiej i 
tam należycie go osądzono. W pływ tych enunejaeyj orga­
nu ks. kanclerza byłby tedy niechybnie jeszcze mniejszy, 
gdyby nie równoczesne pojawienie się wykazu węgier­
skiej kasy państwowej, którego główne cyfry bynajmniej 
nie mogą zadowolić giełdy IV dodatku musiano niem niej 
oglądać się na Marsy 1 jo, zkąd wieści choleryczne przy­
chodzą coraz bardziej zatrważające. Po południu uspoko­
iły się trochę umysły pod wpływem pokojowych depesz 
„Standardu" w sprawie afgańskiej kwestji pogranicznej.

Kredyty zyskały tedy 10 cnt. (281-80). Landerbanki 
50 cnt. (OS'80). Rudolfy (1S5785). Państwowe (297"50) po 
75 cnt. Tramwaje (10375). Łupkowskie (170j po 50 cnt. 
Czerniowieekio (327-50) 25 ent. Z rent popraw iła się 
srebrna (S3'35) o 5 ent. Reagowała natom iast renta złota 
(109) o 5 ent., a węg. papierowa (92) o 20 ct. Kurs 
złota (napoleony 9 93 — marki GD471/, i rubli (1 233/4) 
niezinioniony.

WiedeA dnia 0. sierpnia godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 2827G0, Anglo-Anstr. 98 25, Akcje banku Union 
79 50, Kolej Karola Ludwika 24325, ro łudn . 132-25. 
Renta papierowa — 7—, L isty zastawne gaiic. bauku hipot.

, 4 '/, Galicyjski bank krAjowy .,1-75, ObJigi 
pożyczki krajowe z roku 1883 9050 Losy z roku 
1804 Napoleondor O7!):!1/,, Rubel papierowy 1 2 4 —.
Usposobienie: stałe.

Wiedeń dnia 5. sierpnia godz 1 min. 45. Akcje aip. 
* w. górn. 377—, Węg. akcje kredyt. 287’25, Akcje ang’0- 
austr. 98 25, Akcje banku Union 79720, Akcje Karola 
Ludwika 243 25, Akcje kolei północnej 23G7—, Akcje kniei

południowej 133-25, Akcje kolei Alfoldzkiej 184725. Akcje 
Staatsbahn 297720, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
22 7725, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17G750, 
Wiedeńskie losy 123725, Akeje kolei Rudolfa —7—, i^kcje 
kolei Albrechta —7—, Węgierskie obligacje państwa 
w łoeie 109 25, Galicyjskie oblig. indemn. 102-50, Losy 
regulacji Cisy 120-10, Losy Landerbanku 98 40, Węgierska 
renta 98780, Akeje banku związkowego 1017—, Akeje banku 
obrotowego^ —•—, Akcje kolei węgiersko-galieyjskitj —7—, 
Akeje kolei państwowej —7—, Rubel papierowy * 24—, 
Węgierskie losy 119-75, Marek niemieck. —7— . Usposo­
bienie : leniwe.

Trt^deń d ria  5. sierpnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82-00, w srebrze 83-30, Kenta 
w złocie l n8-85, 5°/o austr. renta marcowa 9955, Akeje 
banku wiedeńskiego 8747—, kredytowego 282 60 Londyn 
125-45, Srebro —•—, Napoleondor 9‘93—, Dukat ees. 
men. 5-91, 100 marek niemieck.ch 61 "45.

Beriin  iń : 5. s.erpnia godz. 4„”min. 45. Rosyjskie
banknoty 20150, Akejr kredytowe 4G17—, Lombardy 
217 50, Galicyjskie 98"90, Kolei rumuńskiej 59"S0, Austrja- 
ckic banknoty 1G2790. Po zamknięciu giełdy: Kredytowy 
—'—, Lombardy —7—.

P a ry i  Renta 30/„ 80 68.
Telegramy zbożowe dnia 5. sierpnia. — W i e ­

de ń :  Pszenica — , do — , złr., żyto — — do —7— 
złr., jęczmień — do — złr., kukurudza —'■— do 
—’— złr., owies — — na —7— okowita pr. 10.000 liter 

roeent 28-50 do 28775 złr. B u d a p e s z 17 Pszenica 100 
ilogramów (na wiosnę) 7750 do 7752 złr., rzepak 

(na sierpień-wrzesień) 11-25 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na czerwiec-lipiec) 15850 m., żyto —*— m., spirytus 
loco 42730 m., olej rzepakowy —7— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 46725 fr., olej rzepakowy —7—( spirytus —7— fr

N afta. W i e d e ń :  dnia 0. sierpnia: 13*75 do 1 4 —. 
B r e m a :  7760 do —7—. H a m b u r g :  7'40, na lipiec 
7 40 na sierpień-wrzesień 7-70. A n t w e r p j a :  na lipiec 
19 , |4. N o wy-Y o r k :  87'/,. F i l a  d e I f  j  a : 8-1/,.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
W edług zegaru lwowskiego 

O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .
'o Krakowa; o -od-in ie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociągkurjerski), o godz. 
4 .min. 50 po południu (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskieh).

Do Podwołoczys* : z głównego dworca o godz. 5 ra. 50 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po południu 
U’°7;iąs mięszany), o godz. 4 min. 8 po południu (pociąg 
kurjerski), o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lok-alny).

Do r  rerniowiec: n godz. 0 min. 20]rano (pociąg posp.,) 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nocy (pociąg mieszany*).

P R Z Y C H O D Z Ą  D O  L W O W A .
Z Kraków* : o g. 5 min. 36 rano (pociąg posp.), o g. 9 

min 27 wieez. (pociąg osobowy), o godz. 11 min. 33 przed 
południem (pociąg mięsz.), o godz. 3 min. 58 po południu 
(pociąg kurjerski).

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór (pociąg

f>osp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połud. 
pociąg mięszany).

Z Podwołoezysk: (na dworzec główny lwowski) o godz, 
10 min. 26 wieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano; 
(pociąg lokalny), o godz. 2 min. 15 po południu, (pociąg 
kurjersKi) i o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany).

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

-4 fc":0 l o s y
węgierskiego banku hipotecznego 

Główna wygrana złr. 100.000.
Boczn ie  trzy ciągnienia

sprzedaje za  gotów kę pe kursie dziennym
ta k ż e  w spłatach miesięcznych po złr. 5.

AUGUST SCHELIENBERG
DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

we Lwowie. 10

A u strja rk ie  L osy  C ie rw o n e g o  K r i j ia
Główna wygrana

100 .000 zlr. w . a.

W ęgiersk ie  Losy C ie rw on ego  Krzyża
Główna wygrana

50 .000  zlr. a. w .
sprzedajemy poniżej kursu dziennego

SOKAL i L lL lE li
N im  bankowy i  kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 2083 S—0 5

Lwow. d. {i. sierpnia.
7. Izby handlowej i przem. 
1. Akcje za sztukę a 200 zł.

płacą żądają płacą żądają L o s y
Rcgufacji D u-aju . .

p łacą żądają
Obligi indemnizacyjne. 116 25 110 75

Kolei gal. K arola Ludwika 
„ Lwowsko-Czern.-Jas. 

Banku Hipotecznego gaiic. 
„ Kredytowego galic.

242 -  
235 75 
274 50 
225 —

245 50
229 — 
278 50
230 —

C z e s k ie ................................
B u k o w iń sk ie .....................
G a licy jsk ie ..........................
M o raw sk ie ...........................
N iższe-austrjaekie . . .

100 50
101 75
102 40
105 25 
107 50

102 50
102 90

108 25

Premiowe wiedeńskie . 
Premiowe węgierskie .

„ tu reck ie , 
Kredytowe . ■ . . . 
K l a r y ...........................

122 90 
119 60 
20 50 

177 75 
41 -

123 30 
120 -
21 — 

17S 25 
42 —

II. L>sty zastawne na 100 zl. W yższo-anstrjaekie . . . 105 — ------- Żeglugi par. na Dunaju [13 50 114 50
Tow. kred. gal. 5°/o w. a. 99 30 100 30 S ż lą sk fe ............................... 104 — — — K„glewióna . . . . 18 75 19 50Ab)n n T) r o n 90 75 92 — Styryjskie .......................... 104 75 105 75 Krasowskie . . . . 17 75 18 25

u n n 5°/o » 99 JO 100 !0 Łi dmiogrodzkie . . . . 102 25 102 75 Mia_ta Budy . . . . 42 75 43 25
n w n 4 % n Sa 30 89 30 W ęg ie rsk ie .......................... 103 25 103 — Palffy . . . . . . 40 25 40 75

Banku krajów. 4 ,/a“/0 „ 91 59 92 50 „ z klan z. 1807 103 25 103 - R u d p lfa ........................... 1S 50 19 —
Banku Lip. gal. (>'% „ 101 35 102 35 Obligi pożyczki kolei wcg. 14!) — 14.9 50 S a i m a ........................... 54 25 54 75

n n jj I3 n 90 60 97 00 Reuta węgierska z ło t a ." . 93 85 99 -- St. G e n o is ..................... 49 49 50
wylosowaine z 10°/o prem. 9S 00 99 60 n „ za kolej wscii. 109 30 109 60 Stanisławowskie . . 24 — 24 75>
III. Listy dłużne na 100 zl.

Akcje bankowe
W aldsteina . . . . 27 50 28 50

Gal. zakł. kred. włość. 0o,o 57 — 59 — W indisehgratza . . . 38 25 38 75
r.0/n 5? , m  — 59 — Anglo - aiistrjackie Banku 98 35 98 75 Obligi pierwszeństwa.

Ogól. roi. kred. zakład dla 
GaJ. i Buk. 0°/0 los. w 151.

Ziemskie kred. węgiers’ łe -------- ------- Albrechta ..................... 100 20 100 00------- — — „ „ auśtrjackie 224 50 225 50 E l ż b i e t y . ...................... 115 10 115 50
IV. Obligi na 100 zł.

Indcmnizacyjnc galicyjski 101 75 102 75
Zakład kred. d. liana, i prz.

„ „ węgierskie 
Bank depozytowy. . . . 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Galic. banku hipotecznego

2S1 80 
287 35

2S2 20 
287 75

Ferdynanda Północna 
F  inciszka Józefa

100 25 
93 -

107 —
93 50

Komunalne galic. Zakładu 
Kredyt, włośeiańsk. 0°/o 

Kom. banku kraj. I. emisji 97 — !>S —

193 —
595 —

193 50 
000 —

Gal. K arolaL ud. I. Em.
_ »  » » H-
Koszy cko-Oderborgska.

100 50 
190 20 
100 00

101 — 
100 70 
100 90

Pożyczki krajowej 1873 (>“/„ 
„ 1883 4 '/,»/„ 

Losy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa

V. Monety.

102 75 
90 75 
17 —
23 50

104 — 
91 75 
19 -
25 59

dla handlu i przemysłu 
Austro-węgier. banku 3N.-B. 
Uninnbank . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . 
Wied. Baukvereiu .

869 — 
79 70 

145 50 
100 75

871 — 
180 ~  
146 — 
101 25

Lwowsko-Czern. I. Km.

» C »R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka . . . 
Kolej państwowa.. . .

.82 90

119 40
99 10 

190 50

83 30

11!) 80
99 50 

197 2.1
Dukat holenderski . . .

„ 3esiji7ski . . . 
20-frankówkr . . . .

5 82 
5 SO 
9 88

5 92 
5 96 
9 98

Akcje kolei.

Kolei A lbrechta . . . . 05 25 
184 50 
454 — 
238 — 
2303 

211 25

66 25 
185 — 
457 — 
238 50 

2368 
211 50

„  połudn. (Iiombr.) 
„ Cisańska towarz. 

Węg. galic. Łupkowska

1 5 4 '— 
109 —

99 50

154 50 

99 90
Pół-im perjał rosyjski . . 
Rubei rosyjski srebrny . .

„ „ papierow y. 
100 marek niemieckich . . 
Srebro zn 100 zł.

10 15
1 54

1 22‘fi 
01 15

10 25 
1 04

1 34*/,
61 89

n it i io ia - r  lum e. 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei Elżbiety . _ . . 

„ Północ. Ferdynanda 
„ F ranciszka Józefa .

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 
20-frankńwki . . . . 
Im perjały rosy jsk ie . .

5 91 
p n:-’ 

10 23

5 93
9 94

10 24
Kupony w srebrze . . . ------- ------- „ Gal. K arola Ludwika 

„ Knszycko-Oderberska
243 25 
150 —

243 75 
150 50

Funty sztorl. angielsk. 
L iry  tureckie złote . .

12 48 
11 22

12 53 
1 D. 24Wiedeń, d. 4. sierpnia. „ Lwnw.-Czern.-Jasska 227 5( 237 75 Srebro za 100 zł. __ I _ _

Obligi długu państwa. „ Północ.-a.ustrjaeka 100 7r 107 25 Kupony srebrne za J00
i

Renta papierowa . . . . S2 05 S2 S0 » n n Lit. B. 163 - 103 50 Marki niem. za 100 mar 01 45 01 55
„ srebrna. . 83 35 83 59 „ R u d o l f a ..................... 185 75 180 25 (Paible papierowe . . 123 51 '3 4  -
n /ło ta  ..................... 109 -  

128 25
10!' 29 „ Siedmiogrodzka .

„ Towarzystwa państw
183 5C 
297 5(

1S4 — 
298 —Losy z r. 1854 4,/J°/0 . 129 25 Warszawa, 4. sierpn ia„ 1880 4% 509 zł 139 7? 140 25 „ Połudn. (L om bard/ 132 2F 1 52 7:

98 30„ " 186A 4°/0 100 zł 141 - '42  - „ Cisańska . . . 251 5C 252 50 5% L isty  zastaw. 1869 -------
„ „ 1S64 . . . 107 5( .68 - „ węg. gal. Łupkowska 176 - 170 50 kupon — — — —
a » W  % ■ ■ 160 7f 167 25 „ Północna . 176 2: 177 75 5% Listy likwidacyjne 89 50
„ Como-Renter. 43*— 45 - . „  Zachodnia . 167 51 16S 25 kupon ------- 71
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K  realnoścacli I  Braiera
Brajerowska 6, Kazimierzuwska 87 i 39 

(wchód również z ulicy Jagiellońskiej).
2  p o k o  k i ,  p i  - c d p o h ó j ,  Jtu- 

c h n ł a  etc. (strona południowa, żu , a  z .  
P ' m ie s z k a n ie  k a w a l e r s k i e

i i m c h l o  iUi ;  aa I. piotrze (1 pokój i 
przedpokój) ■ obsl .gą lub iez i ^ lu k ó j  
k a w . i l e r s u .  » u  >. w .z e f t u i a .

] okój z k u c h n ią  i 
Sklc j»y I
S k ła i , /  r
W ozow nia I
Bliższe' “ 'a^omości udziela właściciel 

lub tegoż biuro (ul. Kazimierzowska 1. 37).

Studenta w z wyższych klas 
szkół średnich przyjmuje się na 
pomieszkanie i wikt. 2232 2—3 

BŃsza wiadomość i infor­
macje u p Jana ftewakowicza 
ultaa Łyczakowską 1 . 18.

X a  W n ic e  p r z y  n l i c y  W u le c k ie .i  
t  ? W i l l i  p o d  1. 8  j e s t

2 lub 3 pokoje z kuchnią
»d  i 5 .  c z e r w c a  d o  w y n a j ę c i a .

7/ivnnt i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2073 33—0 
w y b o r n e  z a w s z e  św ie ż e  

Piwo Pllziittftt ile litra 34 et., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 'et., flaszna 
10 ct. Pi i Bawarskie Cuimbac. Porter 

angielski Wina i t. p poleca
H A F D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorąźczyzna.

k o b ie t a
w średnim wieku poszukuje zajęcia 

przy mniej szenr i ospodarstwie. 
.dorozumieć

cod adresem . 
stante Lwów.

się
M .

można dokładnie 
K .  po«'e *e-

o 7 pokojach, 2 kuchniach i wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi, z igrodem 

8 morgów gruntu, jes. z wolnej ręki
c l  o  s p r z e d a n i a .

Wiedonmśó w Admiuistracji „Dzien­
nika Polsnego*: 1

c. i i

On Franęals,
cherche a sc placer en qualitó de pre- 
cepteur, pour le temps des Yacances. 

Bonnes róferences.
On est prie de s’adresser, rue Kur­

kowa 73 au rez de chaussee.

Wprost 2 Ameryk1
południowej sprowadzoną

wybt. m ą

T S -A T S W E i
■ polece >' 2018 33—0

„ S lR R J S Z 1,
( A R T U S  K O Ś G I C K I )  

SKŁAD K*WY WE LWOWIE
Chorażc sjrzna 1. 22 na dole. 

Kosztuje w miejscu
1 Lilo II. 40, 1 50 i 160.

Na prowincji
4 k i lo  alr. 7 20, 7 70, I 8 20.

fran co
Co mi, i| M  fw lezy łransjiurł.

w Krynicy
pod kierownictwem

Dr. Henryka Ebersa
otwarłr od 15. mija do kolica września.

z c. k "włącznie uprzywil.

F a B R Y K I  

masy do gaszenia pożarów

s h m  i  B A U E R A
Wb W I E D N I U

polecają 2167 9—0

w e  L w o w i e .

Do sprzedania
na ulicy Majerowskiej pod 1. 11,

L A S B O L E T
lekki mało używany za 450 złr. w. a.

P 0 W 0 2 I K
półkrytT prawie nowy za 350 złr. w. a.

Zgłoszenia przyjmuje Jan Ziółkwwiez 
na I. piętrze w .ymźe domu. 2228 2—3

D o  n a b y c ia  z a ra z
nod bardzo przystępnemi warunkami

we wschodniej- Galicji, pół mili od staeji 
colei uwowita-Ozf^uiowieckiej w pobliżu 

handlowych miasteczek, kilka ąiil od 
Lwowa w dobrej glebie

mająiek ziemski
z 2  fo lw a rk a m i,

w o i^ n e j objętos'ci 314 morsów, z czegr 
około^OŚ morgów roli skomasowanej . 6 
morgów ogrodów, 160 mwgów łąk , S4 
morgów pastwisk, 54 mcrgńw Lu 5

morgów “tawy i t. d.
Budynki t w b irdzo dobrym stanie i 

w dostateczną) ilości przeważcie nowe.
Większa połowa ceny kupua przy hi­

potece i ozostać może. ,2216 4 —6
Bliższ< ‘ wiadomości udzieli z grze­

czności W n  J S z e i  . f a c z e j u o ,  we 
Lwowie ulica Ossolińskich L 5

W E l i u A
f o t e l  o p a l a n y ,

jest aparatem najprakty­
czniejszym kąpielowym. — 
Baz. t a  tóu zachodu cię­

ła  kąpiel. 8000 s . .u i  *»«t jwz w uży.iru. 
Tyezerpująee cenniki illnstrowane gratis.

L .  JS  E  f  L ,
k. k. Priy.-Inhaber, Wlen, WaMflschgasse 3,
Wannen Douche 
kasten. Spłacaó w 
cznych ratacń.

arate, llosets, Eis- 
-»  *-,kie w miesię- 

2118 7 - 0

Oliwę maszynową 
p t ó t

Lokomobil,
■ r « '■! 1

młocarń ręcznych, 
Tasaków, 

młynów parowych 
i wodnych

i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie

Smarowidło do osk 
żelaznych,

Siarczan miedzi
(s in y  k a m ień )

tak hurtownie jakoteż i częściowo 
poieca 2149 9—0 

po najtańszych, cenach
S k ł a d  f a b r y c z n y  F a r b , L a k i e ­
ró w , F o k o s tó w , C h e m ik a l i j ,  K i ­
s z e k  G u m o w y c h  i  A r t y k u ł ó u  
B r o w a r n ic z y c h  — o r a z  h a n d e l  

m a te r ja łó w

HOBSER i  H A K !
w e  L w o w i e

R yn ek  liczba  38 .

rioskie uardzu słodkie duże jagody zł. 2*10 
< rii< fS k w .u ie  włoskie . . . . „ 2*50

G r u s z k i  “tółc^ire d u że .................. „ 2*20
J a b ł k a  i a j s k l e  smaczne . . . „ 1'30 

Rozsyła w koszykach 5 kilogramowycn 
wolue od porta i innych wydatków dla 
odbiorcy, ■ eodz.ennie świeży towar.

IM. MAJOHICA
FT 7 x 3 r e 3 t .  2082 5—0

we Lwowie, w  Rynka jtod 1. 42
poieea i  r o z s y ła  p o cz ti,  fra ń k o

- A .

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółf D o sp o lita .................. po złr. 6'40
SinłOL żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'80 
Colom i żółta., duże ziarna . . . . „ 7*2o 
Rio z:elona < la  Synus . . . . „ 7*20
Domingo blada, dobra w smaku . . „ 7*60 
PortorikO zielona rcale dobra . . „ 8'—
Malabar p e r ło w a ...............................„ 8 40
Lagoayra zielona, dobra i aromat. ,  8*80 
Kul ciemno zielona, mocno arom. „ 9,j— 

Jyl i plantacyjna, drobniejsza . . „ 9*20 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 16*40 
Jamajka zielona, szlaoł et.'* arom. . „ 10*40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10,J— 

wa z ł ta a n .  . „ 10*40
Im  ai<a Mka, silna aromatyczna . „ 9*60 

Portowa Coylon szlachet. w smaku „ 10*40 
Monado runatna, najsz lachetn.. . „ 10*80 
SŁ Jago di Cuba zielona, na,sziaoh .  10*80

t o p i i a  P o l s k a

we Lwowie, 14 ,plac Halicki 14
poleca swoje wydawnictwa:

HISTORIA POWSTANIA
3STa r o d . i l  p o ls k J L e g o  

1 8 6 3  1 1 8 6 4  r .
nap; „U 2080. .7—7 

D r . B , Li. n a n o w s k i  
2 tomy. Cena 3  złr., oprawne w płótno 

angielskie 6 złr.

O S T A T N IE  L A T A
D z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h

id  r. 1846 dc.dni dzisiejszych.
Wj danie 2 popraw'm e i uzupełnione. 

T r e f t ó : Emigracja i spiski polskie. Re­
wolucja 'utowa. Wypadki rewolucyjne we 
Włoszech, Niemczechj Austrji i ł  -usach. 
Rewolucjo w W sgrzech Luchy w Polsce 
w T848 r. Wojna krym„„ 'W ojna włosfea.
 ̂owstanie w Polsce w 1863 r. Sziezwik- 

Kolsztyi. Wojna w Niemczech i we Wło- 
“zecb Sprawa luksemburika. Wojna fran ­
cusko n mieeka. Komuna paryzka. Socja­
lizm w t Tiemozech. Prześladowanie naro- 
wośei polskiej. Galiejf Emigracja. Wojna 
Wschodnia. Panowanie reakcji i ruchy 

rewolucyjne w Rosji.
Cena .3*50, oprawne < płótnu angielskie 

iO .

PAMIĘTNIKI POWSTAŃCA
z 1863 i .864 r. 

(Bończa-Chmieliuski-Bosak-Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił 
Zygmunt < z n  S*Mm,a 

'■*' ' Cena 1 złr.

P O W ST A N IE  P O L SK IE  NAD B A JK A ŁEM
i  S p r a w a  k a z a ń s k a

przez naocznego śs.iadka Z . O.
Cena 4 0  ct.

K a r o iu  H a g e n a
Dzieje Najnnwszych czasów

(: 815—1848 r.)

ST re S Ć : Jlzleje restauracji do r. 1820. 
'ewolucyjni ruchy od 1820—1824 r. Poli­
tyka europejska aż do lipcowej rewolucji. 

Rewolucja lipcowa i ruch europejski w 
1830 : 1831 i Rewolucja w Polsce. Walka 
liberalizmu z reakcją i zwycięztwo tejże.

Sprawa wschodnia. Zwrot opiuji).
2 tomy. Stronic 800 i 772 Cena 7*50 . 

Oprawne v płótno angielskie 9*10 . 
W ik to r a  H u g o

MĄDZmGY
romans w 10 tomach 

nowy przekład W . d m a n o w s k ię f .  
Cena zniżona z 12 złr. na 5  złr. 
Powyższe dzieła zu&jdują się na skła­

dzie we wszystkioh księgaraiaoh.
L. 850.

OBWIESZCZENIE.
2226 2—3

Rada szpitalna w Brodach ogłasza niniejszem ofertowe 
traktowanie w celu wypuszczenia w przedsiębiorstwo budowy 
gmachu na umieszczenie szpitala powszechnego w Brodach.

Termin do wniesienia ofert wyznacz? sj& do 31. sierpnia 
1885 r. godzina 6ta po połudi-iu.

Uena fiskalna kosztorysowa wynosi 22.390 złr. 34 cnt., 
od której 10°/o wadjum złożyć należy w gotówce lub papierach 
wartościowych wedle ostatniego kursu.

O czem panów przedsiębiorców z tern zawiadamia się, że 
plany i wymiary budowlane, jakoteż warunki dotyczęce budo­
wy przejrzeć można w biurze Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych.

Bada szpitalna.
Brody dni 28. lipca 1885 roku.

O -  I r .  i a . p r Z 3 r w i l -  g r a l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
w y d a j e

W E  L W O W I E
i prsez filie

nr Krakowie, Czermowcach i Tarnopolu

Asy gn? ty Kasowe
proc. płatne w  30 dni po wypowiedzeniu.

1 ®  2 n n * * 6 0n r> r>
Lwów dnia 7. stycznia 1885 r. 2010 17—o

(Przedruk nie będzie płacony). D Y R E K  J  A .,

Marjacelskib W e  iM.m.
Skutek Marjacelskich kropli w następujących 

przypadł nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądki) ..zdęoiu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kp myków, m mem gromadzeniu się ślin w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przełożenii żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

L e n a  j e d n e j  f ia s z e c z k i  3 5  c e n tó w .
O L | o H \ /  ■ K r a k ó w :  apteki W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
tJ IV 1  J  ■ A. Siedlecki, E. Stoekmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski, 

Józef Trauczyński. Biała apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Ii- as Fuchs. 
Bochnia ar t. F. Reiss, A. F. Pilla. Błażejowa apt. A. Brześ. Brody apt. f !  
Liszka, a .  Inlender, Kulak, E, Griinspan, Witoslawski, Reder i A. Lateiner! 
Brr* Sany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Lobos. Brzesko apt. W. Jano- 
Si«K. Brzozów apt Halama. Borynia apt. Dorozyński Budzanów apt. D. J  śieński. 
Brkesko apt. alebawski. Bohorodczan> apt. A. Moreliouez. BukoM loapt. A. Ber­
kowski. bank £,pt. Zah -dnik. Chodorów a p \ I . Dyskiewiez. Chrzanów apt. B. 
Sporysz. Czortkow apt. L. Noss. Do[ina apt. Weiz. ohobycz apt. Blumtnleld. 
Dobczyce apt. J . Biliński. Dąbrowa G. Misehlec i R. Fołtyn. Dynów apt. F ris J  - 
mann. Dobromil apt. A. Gutowski, łryszn  apt. J. Zaniewski. Głogów apt. 
-g. Stroka. -rybow apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim. Horoden ip 
Aientowiez. Husiatyn apt. Czerski. Jarorław apt. "W Rohm i Wisłocki. 
Jasi apt. R. Pal ii Jezlerna apt. J. Czemeryński. Jordanow apt. Edw! 
Bachner. Jezupoi Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Sten- 
zel. ... yjiynopol apt. Ormezowski. Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt. 
Heger. Krakowlee apt. W. Komorowski. Kutty apt. A. Zagajewski. Koma 10 
apt. Rechtepbhrg Krynica apt. H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlec i Misiołek. 
Kęty apt. Sokalst: Kolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. i Fuchs. Lisko
apt. F. Mosz~-,ewski. Lwów aptek i: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, 
P. Mikolasch, Nahlik, Piepes, Wiewióiski, Uueker i Sklepiński. ŁaAout apt. 
Schulz. Leżajsk E. Dc ker. Mielec apt. Pawlikowski. Milówka M. Quirin. 
Mościska apt. Schalboth. Mon isterzyska P. Gabryi Mosty Wielkie apt J. 

lołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sącz apt. R. Jakubiwski, W Filipek. 
Nowy Targ apt, tarci Laur. Podkamien apt S \  Koncewicz. Przenoś apt. Na- 
o’;k, Aleks, M t^^w ski. Po" |órze apt. Skakalski. Pruchnik apt. ] Pietraszek. 
Pilzno apt. Czajka Przeworsk apt. Switalski. Radymno apt. a wiechowski. Rozdół 
apt. E. Kornberger i apt. Wacław Czajkowski. Rzeszów , pt. A. Kalinowski i apt. 
Karpiński. Rozwadów apt. v. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. 
Sniatyn apt T Niemezewski. Skolii apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksie- 
wicz, apt. Karol Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wyso- 
ezański. Snkołi i apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. M; ura, A. Ami- 
rowic, i J. Beilt. Stryj apt. Leon Gartner. Sucha apt. Czernicki. Szczutowa 
apt. W. Heinz. Szczerzec apt. Jan Pełka. Szczucin apt. Masłowski. Skała 
nad Zbruczem apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski, tuczawa apt. H“,- 
bermann. Storożynlec apt. Fullenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, apt. Reid, 
Węgrzynowski. Tarnopol apt. F r. Jamrogiewiez i H. Kahane. Tłumac. 
apt. W. Szankowsk' Tyczya apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Turka 
apt. Zygm-mt Kosicki. Uhnówapt. 3. K. Kałużniacki. Ulanów apt. J. Wroń­
ski. Warę* R. K^ywobłocki. Wojnicz W. N iży ń sk i. Winniki apt. T. yon 
Brzeski. Willamowiee apt. Schneider. Wyinioa apt. D. Chalbazam i apt. I.

u . v u u - . .  —VI w™ hu, j mu u u i u a u u  n a m .  ŁU1 annu apt.
J Tomaszewski. Zydaozów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" K a r o l a  
B r a d e g o  w  K r o m i e r y i u .  2059 17 —0

Skład fortepianów
i koncesjonowana

Szkoła muzyczna
LUDWIKA MARKA

przeniesone zostały 
d o  k a m i e n i c y  B y n e k  1. # ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

Z dniem 1. września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
w 3 oddziałach, to jest dla początku,ąeyeh, wyższy i do wydoskonalenia gry.

Również kurs śpiewu solowego. 2221 5—0

ZAPALEŃ uu OSKRZELI, jłaEZEL, KATARY
KATARY  ̂ piersiowa, SUCHOTY, Astmy

Leczą ię szyDko i z pewnym skutkiem ęrzez użyoie

K R O F E l  L I W O N S K I G H
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskięj i  Baltam u TohUaAtlciego 
P ‘ T R O U E T T B - P E R R E T  

Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słaboóoi organów 
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedyiUB skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople auo i  ̂ eczorem wystarozają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, nlioa Salnt-Antoino, w PARYŻll
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw

wymagać należy Stfmpel franeutkiego Rządu na każdym flakonie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach 
w aptece p. łoliehowskiego.  2060 17 ~ °

Sześć medali zasługi i dijplom uznania!
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
M A f l K T A T  T O  A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpły- 
B I A U f l i  V I H H  A i  wem Magnoliny staje się mi juką i „al ika tną. 
Maguollna usuwa ezerwonośó nosa, policzków i rąk. — Cena tego znako- 

miłego środka 1 złr. 50 e n t . ________________ |

U R IE N T A L IN A  czyli P U D l T w P Ł Y N IE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białośd, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

Olejek taranowy/ ” " 1”* S wll”? ** 

Pom ada chinowa, w z m a c n ia n e j — Słóifc 80 cnt.

*\t t  i  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łn-
W  Oda atenSKd, pieźu, ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 et.

Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba 
K i *! I I f l .T l  T .l  T l SŁ. nawet dumą mężczyzny jest piękna i staran­
nie utrzymana broda. Aby ją  zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną 
jest do tego Brillantina, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje brodzie 

i n a łn u lm  nnlwab • nie  Dozostawiajac przytem tłustości i nie Dlamiac

N  o w o ś ć  !
I I I ]  R O P  I I  O l

najnowsza pozytywka grajęca 2009 aryj jedynta 
przez zakradanie nut.

Herophon z 6 arjarai kosztuje 30 złr., każd* 
arja osobno 60 cnt. w. a.

Łaskawe zamówienia wysyła odwrotną pocztą
nowo urządzony Magazyn Nowości

LEONA WAGNERA
w Stanisławowie, ulica Sapieżyńska pod 1. 3

] \ o w o ś ć T

V
 miasteczku Stawiszczaeh Kijowskiej Gubernji, Powiatu Tstasijcfcaii- 

skiego, odbędzie się w 1885 roku sprzedaż koni o miesiąc *toi zieśniej 
niż lat poprzednich, to jest nie 25. Października lecz 25. W rześn ia1 

(6. Października).
Licytować się będą ogiery i klacze rass Arabskiej i A n ie lsk ie j 

zdatne do stada i pod wierzch, oraz ogiery, klacze i wałachy rass P.ar- 
szerońskiej, Normandz ciej i innych zdatne do stada i zaprzęgu, w Ogi$le 
sztuk 62 ze stad JW . Hrabiego W ładysława Branickiego i 8 siziuk] 
czystej krwi ze stada Wgo A leksandra Rakowskiego.

O statnia stacja Fastowskiej żelaznej drogi miasteczko Białacerkiew.
O szczegółach dowiedzieć się meźna u Zarządzającego stadłu <i 

Hr. Branickiego, P an a  Antoniego Zakrzewskiego poczta Białacerkiew. )
Licytacja odbędzie się za gotówkę z dodaniem 3%  od zalieytjw a- 

nej sumy na korzyść usługi stajennej.
Nazajutrz po skończonej licytacji koni, to je s t 26. W rżeśm al 

(7. Października) odbędzie się na folwarku Wyszkowskim Hr, W łady-f 
sława Branickiego o 3 wiorsty od Stawiszcz odległym, sprzedaż, rdTrnibż [ 
drogą licytacji, barauów czystej krwi Ssuthdown, tudzież ehlewm roz­
płodowej czystych rass AngielsKicb, B erkschir i Yorkschir. 2142 3—f |

Księgarn ia  K. Ł U K A S Z E W IC Z A  ^ T l ^ o w ^ i \
p l a c  M a r i a c k i ,  M o t e l  Z o r ż a , T l

obficie zaopatrzona w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i frareaiftieję-jLl 
literatury, dzieła w koszt' wnych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz- Q l 
kowe dla dziecię i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy lud kioj J A l  
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i ni imłdekich autorów, naj- 

ogatszy wybór powieści, książl izkolne nowe i używane dla wszystkich zakła- : ( ) | 
dów, książki do modlitwy d1 ażu^go wieku i wszystkich stanów * opiawacU, /  
w płótno, skórę, szagryn, jueheik, aksamit, szyldkret; róg bawoli, perłową k ich e  j  
i kość słonio -rą bajecznie tan i. wydania Izieł niemieckich, bibliotekę „Mrówlr 
i A. Wiślickiego, książki dla iudu i młodzieży wiejskiej w oprawach stoiownyol V

na ragrodę pilności. i
Zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, dzieła brakujące na skła 

dzie sprowadza w najkrótszym czasie.
Księgarnia przy jm ie przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając z 

punktualną ekspedycję. Dzieła w cenach zniżonych dostarcza po cenach jgła^ lł  
szanych przez nakładców. 2091 40—0

P A P IE R  m Y A R D  t BLAYIM
6 0  l a t  p o w o d z e n i a  są dowodem skuteczności tego 'rodka w liczeniu k a ta r ó w J  
I r r y ta c y J  p i e r s i o w y c h ,  r e n m a t y z m ó w ,  ,  w c l i n i  ń . k im , > A

o d c i s k ó w  i  n a g n io t k ó w  p o m ię d z y  p a l  ai** 2041 19— 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzed0  ̂ w Paryżu, 30, ul;ea fet. Eu i

H. Nesth mączka dla dzie/
od 15 lat z pożądanym skutkiem używana.

21 odznaczeń . -  Niezliczona ilość
między temi

8 dyplomów
honorowych W  p i e r w f i z y ć n

8 złotych medali. znakomitości lekarskich.
(M  a r k a  f a b r y c z n  a ) .

M ączka ta  je s t  n a jlepszem  p o żyw ien iem  
d la  m ałn ch  dzieci.

W  braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem pomocni'' w)*1 
ułatwia odłąozenie i jest bardzo ł-.w ą do trawienia, zaleca się ją  także i 
d o r o s ły m  przy c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k a  » y c h  jak> doskonałe poźy- 1 
wienie.Ażeby się ustrzedz przed rozmaitemi falryfikatami, każda pnsz. . c >: 
trzoną jest podpisem H e n r y k a  N e s t l e  a na etykiecie nakrywki znaj­
duje się marka oohronna właściciela głównego składu F .  B e r l y a k a .

Puszka kosztuje 90 ot.

Henrąka Nestla skondenzowane mleko
Puszka kosztuje 50 ct.

Główny skład dla Lwowa w aptece P i o t r a  M i k o l a s e h a  i we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowir jak i na 
prowincji. 1992 6—1U

Gumi i pęcherze rybie
za prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3 , 4 1 

S pecjalności dam skie tuzin po ztr. 2*5", ochraniacze od  pom asań (w
pasków) sztuka po z ł . 2 5 0 , wysyła pod dyskrecją za pobra . em „Gun-.miw* r»tj 
Agentie* A icx. M ość, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro 201S 35- 1

Od Wys. rządu

K r ó l a
nprzywllejowany

J e g o  M o ś c i ]

Szwedów
Dr l Fr. Łenglel1!

j c a i  u u  l ę g u  U l  I l i n u n u n ^  c> J  J  J  y  ,  , » ,
miękkośd i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłusta 

ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. Cena
tłustości i nie plamiąc 

50 cnt.

Olejek cmno-taninowy.
padkaeh, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
p re z e rw a ty w  przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. — 
r  Cena 1 złr. 20 cnt.______________ _ _ _ = = = =

przyje-
A orze-

zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zęby. — Flakon 50 cnt. 20m  16—0

Esencja miętusowa do p łukania ust, orS
ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bjardzo korzystnie wpływa na dzląsł

Proszek rośnnno-alkaliczny,
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.

J .  I H N A T O W I C Z
we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, 

ulica Halicka (róg Wałowej), Hotel Europejski (plac Marjack ). 
Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 29.

B a lis a m  B r z o z o w y *
Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, :est od niepamiętnych ezasów 
jako najwyborniejszy jrodek piękności uznanj 
jeżeli go się według przepisów wynalazoy w drtfŁ 
Ize chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje 

dopiero wtenczas prawie cudownej akuteczności. 
Potrze się wieczorem twarz lub kutą część 

ciała, to się w na-tępnym dnie zsuwajr p> 
niewidzialne łuski ze skóry, prz it- co skór białą 

się staje. Balsam ten gładzi na tw -zy  pozostałe ztearszi Hit 
I dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórzo V '  
daje białość, delikatność i świeżość. Węgry i wsżystkie inn i nite 
czystości skóry wydziols.

Cena dzbanuszka z wraz prr*|i»osi ubycia 1 ztr. 50 cnt., 
z rozsyłką pocztową o 1 0  cnt. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w r.pteci por 
.Srebrnym Orłem“ przy ulicy krakowskiej; w Czerniou"“ich u J. 
Ćolichowskiego aptekarza pod Dpatrznośoią . 205"

i redaktor odpow sdziałny: J ó z e f  Ł a a k o w n i c k i . Z Drukarni „Dzienaikf ?oiskiego“ pod zarządem J a a  t  M i t t i g a.


